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Udział w v Spisie Powszechnym obowiązkiem każdego obywatela: 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


P R 


ł Niech żyją górnicy polscy 


Cena numeru u 70 grOSZY 


— czołowy odział budowniczych socjalizmu! 
Pozdrowienia Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej dla górników 


GŁOS ROBOTNICZ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 3 GRUDNIA 1950 ROKU 


Rok M (VI) 


333 


Narodowy Spis Powszechny 


rozpoczał się w całym kraju 
120 tysięcy komisarzy spisowych wyruszyło w teren 
Mieszkańcy miast i wsi witają serdecznie ofiarnych pracowników spisowych 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 2 
bm. o godz, 8 rano 120 tys. komisa- 
„rzy obwodowych przystąpiło do prac 
wstępnych, związanych z Narodo- 

wym Spisem Powszechnym. W cią- 
gu soboty komisarze obwodowi za- 
poznali się ze swym terenem oraz 
„nawiązali bezpośredni kontakt z lud 
nością. W tych wszystkich wypad- 
kach, kiedy to było możliwe, komi- 
sarze pozostawili mieszkańcom for- 
miilarze spisowe do samodzielnego 
wypełnienia. Nawet te osoby, które 
podejmują się samodzielnie wypeł- 
nić formularz powinny jednak szcze 
gółowo przeczytać wyjaśnienia wy- 
drukowane na ostatniej stronie for- 
mularza. 


W niedzielę, 3 bm. komisarze spi- 


„sowi zgłaszać się będą między godz. 


8 a 0 po odbiór formularzy i ewen 
tualnie sprawdzą, czy wszystkie ru- 
bryki zostały prawidłowo wypełnio- 
ne, z uwzględnieniem stanu o pół- 
nocy z 2 na 3 grudnia br. 

Relacje z całego kraju stwierdzają, 
Że komisarze spisowi przyjmowani 
są życzliwie i z pełnym zrozumie- 
niem potrzeby jak najdokładniejsze 
go udzielenia odpowiedzi na pyta- 
nia, zawarte w formula h. 

Dzięki szerokiej pracy” uświada- 
miającej, zarówno w miastach, jak 
i na wsi upowszechniło się zrozu- 
mienie, że dane Spisu wykorzystane 
będą jedynie dla cełów statystycz- 


Prezydent RP nadał wysokie odznaczenia 
młodym górnikom-przodownikom pracy 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
Bolesław Bierut nadał z okazji 
„Dnia Młodego Górnika”, obchodzo 
nego dnia 3 grudnia br. po raz pier 
wszy w Polste, wysokie odznaczenia 
aństwowe młodym górnikom-absol 
oko Państwowych_ Szkół Pizy; 
sposobienia Przemysłowego, dziś 
czołowym nprzędownikom pracy, 

Orderem „Sztandar Pracy“ II kl. 
odznaczeni zostali: Erwin Oleś — 
— rebacz — uczeń z kopalni „De- 
bieńsko”, założyciel brygady mło- 
dzieżowej, wykonujący przeciętnie 
125 proc. normy i Paweł Janosz — 
rębacz, uczeń z kopalni „Rydułto- 
wy“, czołowy przodownik pracy tej 
kopalni, - 

Kilkudziesięciu innych młodych 
górników — absolwentów SPP, wy- 
różniających się w pracy zawodo- 
wej i społecznej odznaczonych z0- 
stało Srebrnymi i Brązowymi Krzy 
żami Zasługi. 


M. in. Srebrne Krzyże Zasługi o- | 


trzymali; Jerzy Chmura — łado- 
wacz kopalni „Sośnica“, wykonują- 
cy przeciętnie ponad 200 proc. nor- 
my, pełni on funkcję inspektora gru 
powego pracy i jest przewodniczą- 
cym samorządu koleżeńskiego „Do- 
mu Młodego Górnika“, Zdzisław 
Kalemba — ładowacz kopalni im. 
Dymitrowa — wykonujący 140 proc. 
normy, Czesław Kozak — pomocnik 
dołowy z kopalni im. Thoreza, Jan 
Kwiatkowski — młodszy rębacz z 


Należy zgłaszać 
reklamacje 
w wypadku pominięcia przy Spisie 


WARSZAWA (PAP). — Przygoto- 
wania do Narodowego Spisu Po- 
wszechnego przeprowadzone zostały 
niezmiernie skrupulatnie, by ułat- 
wić pracę komisarzom  spisowym. 
Może się jednak zdarzyć, że poszcze 
gólne osoby zostaną pominięte przez 
komisarzy, obchodzących swoje ob- 
wody. 

W takim wypadku należy natych- 
miast zgłaszać się z reklamacją do 
najbliższego biura spisowego, a mia 
nowicie: w gminie — do gminnego 
komisarza Spisowego przy prezy- 
dium gminnej rady narodowej, w 
mieście do komisarza dzielnicowego 
lub miejskiego przy prezydium dziel 
nicowej (miejskiej) rady narodowej. 


Uwaga, korespondenci! 
Dnia 4 grudnia br. o godzi- 
nie 16.30 odbędzie się w świet 
licy RSW „PRASA“ przy ul. 
Żwirki 17 
ogólnołódzka 
odprawa korespondentów 


Na odprawie m. in. zostań: 
wręczone korespondentom 
nagrody 
za najlepsze korespondencje. 
Zaproszenia imienne. nie bę- 
rozsyłane. 


kopalni „Sośnica“, Majewski Zyg- 
munt — górnik kopalni „Zabrze — 
Wschód”, aktywista ZMP, Józef Mi- 
sztal — ładowacz z kopalni „Rokit- 
nita", wyrabiający przeciętnie 160 
proc. normy. 

Brazowym Krzyżem Zasługi ÓW 
znaczony został m. in. Kazimierz 
Karłowicz — ładowacz kopalni „Sie 
mianowice*, który e narażeniem ży 
cia uratował od nieszczęśliwego wy 
padku dwóch kolegów. 


nych i naukowo - badawczych oraz, 
że wyniki Spisu pozwolą wyciągnąć 
wnioski idące po linii potrzeb lud- 
ności w takich dziedzinach, jak bu- 
downictwo mieszkaniowe, sieć szkol 
na, sieć placówek ochrony zdrowia, 
handłowa, a na wsi — prawidłowe 
zaopatrzenie w sprzęt rolniczy, orga- 
nizacja kontraktacji i inne. 

Wszędzie tam, gdzie w sobotę ra- 
no mieszkańcy znajdowali się w pra 
cy, szkole itd, — komisarze pozosta 
wiąli na drzwiach kartki z zawiado 
mieniem o terminie powtórnego 
przybycia. 

Wśród wielotysięcznej rzeszy ko- 
misarzy spisowych, znajduje się sze 
reg osób, które pracowały również 
przy spisie w 1931 r. Wszyscy wyra 
żają radość, że wezmą udział w pra 
cach, których wyniki pozwolą na sto 
pniowe zaspakajanie najpilniejszych 
potrzeb społeczeństwa. 

Józef Krzempek, miejski komi- 
sarz spisowy w Katowicach, podkre 
ślą, że podczas spisu w 1931 r. nie 


zbierano żadnych danych, które po- |. 


zwoliłyby na podniesienie warun- 
ków bytowych mas pracujących. 
Obecny Spis bierze pod uwagę ta- 
kie momenty, jak zagęszczenie mie 
szkań, urządzenia samitarne w mie- 
szkaąniach, „oświetlenie, gaz, wodocia 
gi i kanalizacja. Dzięki temu można 
będzie ustalić, w którym mieście 
stan faktyczny wymaga szczególnie 
wielkiego natężenia robót inwesty- 
cyjnych, remontów itd. 


Coraz liczniejsze zakłady pracy 
kończą zwycięsko pierwszy etap walki 


o wykonanie Planu Sześcioletniego . 


Napływają coraz liczniejsze 


meldunki z zakładów przemysłowych 


w Łodzi i województwie łódzkim o przedterminowym wykonaniu planów 
produkcyjnych na rok 1950. Załogi tych fabryk, Które zwycięsko i przed 


terminem zakończyły pierwszy etap walki o Plen- 6-letni, z radością i za- 
pałem przystępują teraz do pracy celem wyprodukowania jeszcze w bie- 


żącym roku dodatkowych poważnych wartości. 
FABRYKA SKLEJEK W PIOTRKOWIE wykonała już całkowicie 


swój roczny plan produkcji. 


23 listopada załoga PZPW NR 41 W PA- 


BIANICACH doniosła o wykonaniu rocznego planu produkcji tkanin go- 


towych. 


ZPW W ZGIERZU im,J. DABROWSKIEGO wykonały 24 listopada 
plan państwowy produkcji przędzy zgrzebnej, a 29 listopada tkanin goto 


wych, 
FABRYKA SZCZOTEK, ZAKŁAD 


NR 33 wykonała plan już 23 listopada, 


zobowiązując się do końca roku dać produkcję, stanowiącą 14 procent po- 


nad plan roczny. 


Załoga ZPDz im, EMILII PLATER, zgodnie z powziętymi na cześć 
Ii Kongresu Pokoju zobowiązaniami wykonała roczny plan produkcyjny 


w dniu 30 listopada. 
Załoga ZPW im. 


zobowiązań, podjętych na cześć II Światowego Kongresu Pokoju. 
w 153 procentach. 


dzalnia wypełnia zobowiązania 


NIEDZIELSKIEGO donosi o chlubnym wypełnianiu 


Przę- 
Tkalnia wykonała zo- 


bowiązania w 103,4 proc. Oddział Il dał dodatkowo 230 metrów towaru, 


a oddział II — około 250 metrów. 
Spośród załogi wyróżniła się tow. Przybyszewska, która wy- 


w 102 proc. 


cerowaa dodatkowo 95 metrów towaru. 


Farbiarnia wykonała zobowiązania 


Ogólna wartość zrealizowanych 


zobowiązań wynosi ponad 8i tysięcy złotych. 


Amerykanie ewakuują Phenjan! 


Mac Arthur grozi całkowitym zburzeniem 
tego miasta 


LONDYN (PAP), — Jak donoszą 
korespondenci brytyjscy 2 Korei, 
wojska amerykańskie w dalszym cią 
gu cofają się. Pierwsza dywizja ame 
rykańskiej piechoty morskiej oraz 
wojska brytyjskie są otoczone w te 
-Jonie Czoszin. Otoczone wojska znaj 
dują się pod nieprzerwanym ogniem 
artylerii armii północno - koreań= 
skiej, 

Dowództwo amerykańskie rozbu- 
dowało nową linię obronną między 
Sukczon a Sunczon — w odleglo- 
ści 40 km na półmoc od Phenjanu. 
Jednakowoż wojska amerykańskie 
są do tego stopnia rozbite i zdezor- 
kanizowane, że dowództwo nie liczy 
się z utrzymaniem tej linii obronnej. 
W związku z tym Amerykanie przy 
stąpili do ewakuacji Pnenjanu. Wyż 
si oficerowie 8 armii zakomuniko- 
wali przy tym. że Paenjan zostanie 
przez wojska amerykańskie znisz- 
czony, 


Korespondenci brytyjscy podają 
równocześnie, że na zapleczu wojsk 
amerykańskich rozwija się działal- 
ność silnych grup partyzanckich, 
Partyzanci zajęli kilka miejscowo- 
ści niedaleko Seulu, 


Komisarz spisowy, Władysław Sa 
necki, kierownik szkoły podstawo- 
wej nr 86 w Łodzi, który pracował 
również mad spisem w 1931 r. wy= 
raża zadowolenie, że na podstawie 
danych obecnego Spisu, który wier- 
nie zarejestruje stan faktyczny — 
można będzie lepiej zaplanować 
program zaspakajania potrzeb na od 
akg rozbudowy naszego szkolnic- 
wa. 


„Spis w 1931 r. — mówi komisarz 
spisowy z Olsztyna, ob. Leokadia Ba 
czyńska — nie rozgraniczał analfa* 
bety od półanalfabety. Wystarczyło, 
aby spisywany umiał się byłe jak 
podpisać, a już nie uwzględniano go, 
jako analfabety. W ten sposób wy- 


„niki spisu dały liczbę analfabetów 


znacznie niższą od rzeczywistej, 

' Obecny spis da ścisłą liczbę anal- 
fabetów, żeby można było dokładnie 
ustalić plan ostatecznej likwidacji 
tej klęski społecznej”. 

Uczestnik spisu'z 1931 r. w Cheł- 
mie Lubelskim, obecnie kierownik 
biura spisowego przy MRN w Gdań 
sku, ob, Jan Oziemczuk, stwierdza: 

„Spis obecny, jak każdy inny, ma 
charakter wybitnie naukowo-badaw 
czy. Treść materiałów spisowych zo 
stanie wykorzystana tylko pod ką- 


tem potrzeb ogólnonarodowych. Na’ 


tym też polega różnica pomiędzy i- 
stotą spisu przedwojennego, którego 
wyniki były wykorzystane dla wzmo 
enienia ucisku w stosunku do klasy 
robotniczej i mniejszości narodo- 
wych, a Spisem obecnym, który słu- 
żyć będzie podniesieniu dobrobytu 
mas ludowych i rozwojowi gospodar 
ki narodowej". 

„Wiem, że od wyników mej pracy 
zależeć będzie w przyszłości spraw= 
niejsze planowanie — mówi komi- 
sarz spisowy z Bydgoszczy — nau- 
czycielka, Jadwiga Mazurówna. 
Dlatego też dołożę wszelkich starań, 
ażeby Spis w moim obwodzie został 
przeprowadzony z całą dokładno- 
ścią”. 


WARSZAWA (PAP). — Górni 
cy. technicy i sztygarzy, inżynie 
rowie, pracownicy górnictwa pol 


skiego! 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 


pozdrawia Was i składa Wam naj 
lepsze życzenia z okazji „Dnia 
Górnika“, 

W. Polsce Ludowej doroczny 
„Dzień Górnika“ stał się dniem 
radości i dumy z dokonanych 0- 
siągnięć czołowego oddziału pol- 
skiej Klasy robotniczej. 

Doniosłe osiągnięcia polskiego 
górnictwa są wyrazem niezwykłe 
go poświęcenia, ofiarności naszej 
braci górniczej, którą szczyci się 
cały naród. Setki tysięcy górni- 
ków dokonuje wielkiego, ofiarne 
go i bohaterskiego wysiłku, by w 
dziedzinie przemysłu węglowego 
i górniczego wcielić w życie nasz 
wielki, wspaniały i porywający 
Plan 6-letni, Setki tysięcy górni- 
ków wzmaga z dniem każdym 
swój udział w twórczej pracy, 
która przysparza Polsce nowych 
sił i nowych zdobyczy, która 
krzepi i wlewa w serca zapał, ra 
dość i wiarę w Sprawiedliwą i 
szczęśliwą przyszłość, 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wyraża podziękowanie górnikom 
za ieh ofiarną i owocną pracę, 
która wzmaga potęgę gospodar- 
czą i obronną naszego. Państwa 
Ludowego i przyspiesza nasz 
marsz do socjalizmu. 


* 
* * 


KC PZPR pozdrawiając górni- 
ków z okazji ich święta, wzywa 
załogi wszystkich kopalń do wy- 
tężenia sił dła wykonania dal- 
szych, wielkich i trudnych za- 
dań, które stoją przed górnic- 
twem polskim. 

Trzeba konsekwentnie I syste- 
matycznie walczyć o wzrost wy- 
dajności pracy, o oszczędność i 
obniżenie kosztów własnych, pa- 
miętając, że nowy, sprawiedliwy 
ustrój społeczny można urzeczy- 
wistnić tylko przez wytężoną, 0- 
fiarną, planową, dobrze zorgani- 
zowaną pracę, 

Przed górnikami polskimi stoi 
ważne zadanie opanowania nowo 
czesnej techniki oraz umiejętne- 
go I całkowitego wykorzystania 
nowego sprzętu technicznego, me 
chanizmów, wrębiarek, ładowa- 


rek, „kaczych dziobów”, przenoś 
ników. 
"Trzeba rozszerzać i umacniać 


wspaniały ruch współzawodnic- 
twa pracy między górnikami, od 
działami, kopalniami i zjednocze 
niami. 

Trzeba wprowadzić powszech- 
ną, masową, zdecydowaną walkę 
o żelazną, socjalistyczną dyscy- 
pline pracy w naszych kopal- 
niach i w naszych zakładach. Na 
leży ostro walczyć z łazikowa- 
niem i zaniedbywaniem się w 
pracy, walczyć z tymi, którzy u- 


siłują łamać socjalistyczną dy- 
scyplinę pracy. 

Naczelnym zadaniem każdej 
kopalni powinna być walka z a- 
wariami, walka z wadliwą orga” 
nizacją pracy, walka ge wszyst- 
kim, co utrudnia równomierne 
systematyczne, codzienne wyko” 
nywanie płanu. Z 

Górnicy, którzy od wielu tat 
pracują w swym zaszczytnym za 
wodzie, winni otoczyć troskliwą 
opieką młode kadry górnicze, 
przekazywać im swe doświadcze 
nie i okazywać systematyczną po 
moc w przezwyciężaniu trudno- 
ści i w podnoszeniu swej spraw= 
ności produkcyjnej, 

Trzeba zachowywać wielką, 
rewolucyjną, klasową czujność, 
aby do naszych kopalń i zakła- 
dów nie przeniknął żaden dywer 
sant i sabotażysta, 

Trzeba szerzej wprowadzać do 
praktyki górniczej doświadczenia 
przodujących górników radziec 
kich i wzory radzieckiej mecha= 
nizacji w górnictwie. Przyjaźń z 
ZSRR, przykład ZSRR, pomoc 
ZSRR ułatwi nam stworzenie z 
naszego górnictwa przemysłu no” 


woczesnego, zmechanizowanego, 
socjalistycznego, 
Komitet Centralny Polskiej 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 
jest przekonany, że górnicy pol- 
scy z honorem wykonają wielkie 
i ważne zadania, które stoją 
przed nimi — że w szeregach lu 
dzi walczących niezłomnie o po- 
kój pracować będą ze zdwojoną 
energią, że włożą w swą pracę ca 
ły swój wysiłek, zapał, myśl i 
serce, źe i nadal jak dotychczas, 
kroczyć będą w pierwszym szere 
gu budowniczych socjalizmu w 
naszym kraju, 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wyraża głębokie przekonanie, że 
górnicy polscy, wierni swym re- 
wolucyjnym tradycjom, trady- 
cjom proletariackiego internacjo 
nalizmu, swą ofiarną i wydajną 
pracą wzmogą siły międzynaro- 
dowego obozu pokoja i postępu. 
Pomni orędzia przyjętego w imie 
niu 80 narodów, w imieniu całej 
postępowej ludzkości na H Świa 
towym Kongresie Pokoju w sto- 
licy naszej ojczyzny — w War- 
szawie, górnicy polscy wzmogą 
swój udział w wielkiej i Sęp 
nëj walce © pokój. Penadpiańo- 
wymi tonami wydobytego węgla, 
rudy, ropy naftowej wymierzą 
potężny cios anglo-amerykańskim 
podżegaczom do nowej wojny 
światowej, przyczynią się do po- 
krzyżowania machinacji imperia 
listów, przyczynią się do zacho- 
wania i utrwalenia pokoju, przy 
czynią się w swym głębokim pa- 
triotyzmie do wzmocnienia nasze 
go Państwa Ludowego, do roz- 
kwitu i chwały narodu polskie- 


go! Niech żyją polscy górnicy, 
czołowy oddział budowniczych 
socjalizmu! 


Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Burzliwa debata w izbie Gmin 


Posłowie wzywają rząd Attlee 


do przeciwstawienia się zbrodniczym planom Trumana 


LONDYN (PAP). — W Izbie Gmin. 
odbyła się 2-dniowa debata nad po 
lityką zagraniczną, w toku której 
znalazły wyraz obawy szeregu po- 
słów przed konsekwencjami awan- 
turniczej polityki Stanów  Zjedno- 
czonych. 

Debatę zainaugurował brytyjski mi 
nister Spraw Zagranicznych Bevin. 
Wezwał on do traktowania proble- 
mów międzynarodowych „z wyjąt= 
kową ostrożnością”. 

Poruszając sytuację w Azji, Be- 
vin utyskiwał z powodu „trudnoś- 
ci“, z jakimi Anglia ma do czynie- 
nia na kontynencie azjatyckim. 

Co się tyczy celów polityki bry- 
vyjskiej w Korei — Bevin solidary- 
zował się z amerykańską agresja 
zbrojną w tym kraju. Dodał on jed 
nak, że rząd angielski nie uznaje 
władzy Li Syn Mana poza obrębem 
Korei Południowej, 

Zdaniem Bevina, rozwiązania iS- 
tniejących problemów należy szu= 
kać w ostatecznym rachunku, „na 
płaszczyźnie politycznej”. 


Załoga Tomoszowskich Zakładów Włókien Sztucznych 


zdobyła sztamłar przechodni 


we współzawodnictwie międzyzakładowym 


Załoga  Tomaszowskich Zakła- 
dów Włakien Sztucznych — zdo- 
była w trzecim kwartale rh. 
sztandar przechodni, zajmując 
pierwsze miejsce w dziale sztu- 
cznego jedwabiu 


Obok sztandaru i tytułu przo- 
dującego zakładu — Tomaszow” 
skie Zakłady Włókien Sztucznych 
otrzymały dwie nagrody pienięż- | 
ne w wysokości 30.000 zł. i 
12.000 zł. 


i cy Bgresji 


Poruszając sprawę uznania przez 
Wielką Brytanię Chińskiego Rządu 
Ludowego, Bevin powiedział: „Uwa 
żaliśmy za rzecz słuszną uznać re- 
alny stan rzeczy”, Wyraził on na- 
stępnie „ubolewanie”, że nie udało 
się nawiązać pełnych stosunków dy 
plomatycznych. W tej mierze — o 
świadczył Bevin — nasza polityka 
nie osiągnęła celu. Z drugiej stro- 


| 


Ty fakt, że nasi przedstawiciele w 
Pekinie mają dostęp do władz chiń 
skich, jest, moim zdaniem, wielkim 


plusem. 
Bevin wystąpił jako rzecznik 
„wkładu“ Niemiec Zachodnich w 


postaci — jak powiedział — kontyn 
gentu wojsk niemieckich w „obro- 
ne“ Europy Zachodniej, czyli inny= 
mi słowy włączenia ich do agresyw 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Pleven i Attlee ostrzegają Trumana 


LONDYN (PAP). Fala oburzenia 
opinii publicznej w Wielkiej Brytanii 
i Francji, wywołana awanturniczą po 
lityką, amerykańska, a w szczezć!lnoś 
ci ujawnionym przez Trumana zbrod 
niczym planem użycia bomby atomo- 


wej w wojnie koreańskiej — osiągnę 
ła niebywałe rozmiary, 

W związku z tym — jak już poda- 
liśmy — premier Attlee postanowił 


udać się do Waszyngtonu i odbyć kon 
ferencję z prezydentem Trumaaem, 
a premier Francji Pleven i minister 
Schuman przybyli do Londynu, by u- 
zgodnić stanowisko rządów Angli i 
Francji. , 

Konferencja premiera Attlee z pre 
mierem Plevenem i towarzyszącym 
nws ministrem Schumanem zakończyła 
się w sobotę wieczorem. Rezultaty tej 
konferencji ogłosiła agencja praso- 
wa AFP, 

Jak wynika z depesz AFP, obaj pre 
mierzy szukali wyjścia z ciężkiej sy- 
i tuacji, w jakiej znaleźli się uczestni- 
amerykańskiej w Korei. 


Obawiając się nowych, niepoczytal- 
nych wybry ków Mac Asthurz, stwier 
dzili oni, że „kierownicy Fr ınçji i 
Anglii sa zaniepokojeni posunięciami 
Mac Arthura i dlatego należy ntwo- 
rzyć nadrzędny sztab ONZ w Korei.'* 

Obaj premierzy stwierdzili dalej 
konieczność zwołania w jak najkrót- 
szym terminie konferencji czterech 
mocarstw dla omówienia „aktualnych 
zagadnień na Dalekim Wschodzie i 
na Zachodzie”. 

Premierzy Anglii i Francji oświad 
czyli, że pragną uniknąć wojny s vhi 
nami, przy czym Attlee zaznaczył, że 
rówmież kraje wspólnoty brytyjskiej, 
a w szczególności — Indie, nie chcą 
takiej wojny. 

Obaj premierzy zajęli również sta- 
nowisko w sprawie bomby atomawej. 
Nie przeciwstawili się oni w zasadzie 
użyciu bomby atomowej w wojnie ko 
reańskiej, lecz ograniczyli się do 
styjerdzenia, że „decyzje w tej spra- 
wie podjąć może jedynie ONZ, a nie 
rząd amerykański“, 


33 


Propaganda nowej wojny | Prezydent RP-tow. Bolesław Bierut 


najcięższą zbrodnia wobec ludzkość 


Setki milionów ludzi na całej ku 
li ziemskiej powitały z entuzjazmem 
uchwały II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Już pierwsze echa 
tych uchwał we wszystkich krajach 
świadczą o olbrzymiej, mobilizują- 
cej sile opracowanego przez Kon- 
gres bojowego programu walki o po 
kój na całym Świecie. Obrona pokoju 
jest dziś najważniejszym dla życia 
wszystkich narodów zadaniem, 

Imperialiści, wierni swej polityce 
rozpętywania wojny, przyjęli wrogo 
uchwały Kongresu. Kongres do- 
wiódł całej ludzkości, że ludzie naj- 
rozmaitszych poglądów mogą poro- 
zumieć się, aby zapobiec katastrofie 
wojny i utrzymać pokój. To właśnie 
najbardziej niepokoi podżegaczy wo 
jeńnych. Na Kongresie występowali 
w obronie pokoju ludzie o najrozma- 
itszych przekonaniach politycznych, 
zwolennicy materialistycznego Swis- 
topoglądu i przedstawiciele rozmai» 
tych przekonań religijnych, ludzie o 
różnej ideologii. Znaleźli oni wspólny 
język w walce o pokój i jednomyśl- 
nie stwierdzili, że rzeczywistą groźbą 
dla pokoju jest tylko agresywna pa 
lityka rządów  imperialistycznych. 
Kongres zażądał, aby polityka ta u- 
legła radykalnej zmianie, aby o po- 
lityce rządów państw kapitalistycz. 
nych nie decydowały egoistyczne in- 
teresy ludzi, którzy chcą wzboga- 
cić się na nowej wojnie. Obok żąda 
nia zakazu broni atomowej, bakte- 
riologicznej i innej broni masowej 
zagłady ludzi oraz redukcji wszyst- 
kich rodzajów zbrojeń Kongres wy 
Slinął żądanie zakazu propagandy 
nowej wojny, uchwalenia ustaw prze- 
widujących odpowiedzialność karną 
za propagandę wojenną, 

W istocie rzeczy, we wszystkich 
krajach świata, w tej liczbie również 
w krajach kapitalistycznych, istnieją 
ustawy przewidujące kary za podju- 
dzanie do morderstw, grabieży i pód 
pałania. Jeśli podjudzanie do mordo- 
wania i ograbiania poszczególnych 
ludzi karane jest ustawą, to jakżeż 
można pozostawić bez kary nawoły- 
wanie do mordowania, do zagłady 
dziesiątków milionów ludzi, do gra- 
bieży i dewastowania całych krajów? 
Czyż propaganda wojenna nie rozpa- 
la w ludziach najniższych  instynk- 
tów, czyż nie szczuje ona jednych na 
rodów przeciwko innym i nie nawo 
luje do wzajemnego wyniszczania 
się? 

Odpowiedź jest jasna: PROPA- 
GANDA NOWEJ WOJNY JEST 
NAJCIĘŻSZĄ ZBRODNIĄ WOBEC 
LUDZKOŚCI. Podżegacze wojenni 34 
przeciwni zakazowi takiej propagan- 
dy dlatego właśnie, że potrzebni im 
są posłuszni żołnierze, gotowi mordo 
wać, grabić, gwałcić w imię ego- 
istycznych interesów garstki impe- 
malistów. W żołnierzach tych trzeba 
wytępić uczucia ludzkie, pozbawić 
ich sumienia i poczucia honoru i za- 
trać jadem rasizmu,  Imperialiści, 
stwarzając atmosferę histerii wojen 
nej, nawołującej do niszezycielskiej 
wojny, takich właśnie pragną wy- 
szkolić żołnierzy. 

Ostrze propagandy wojennej imne 
rialistów amerykańskich wymierzone 
jest przeciwko wolnemu narodowi ra 


dziecki mu, który wytrwałą walką 
o pokój zaskarbił sobie miłość i 
wdzięczność wszystkich narodów 


świata, przeciw krajom demokracji 
ludowej, przeciw Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej, nowym Chi- 
nom, Vietnamowi i wszystkim naro- 
dom, które podjęły walkę o swą wol 
ność i niepodległość. Od 33 lat Zwią 
zek Radziecki dowodzi, przekonuje 
siłą faktów, że nie chce wojny, że 
walczy o pokój, albowiem ustrój so- 
cjalistyczny kryje w sobie nieograni 
czone możliwości pokojowego roz- 
woju. Walka o pokój, którą prowa- 
dzi Zwiazek Radziecki i kroczący pod 
jego przewodem obóz pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu, rozbija wszyst- 
kie podstepne plany  imperialistów. 
Pełni złości i nienawiści do ZSRR, 
który nieustannie demaskuje praw- 
dziwych agresorów, imperialiści nie 
cofają się przed najpodlejszym na- 
wet oszczerstwem. Pod osłoną tej 
propagandy rośnie budżet wojenny 
USA, amerykańskie bazy wojenne 
opasują całą kulę ziemską, agreso- 
rzy skradają się ku granicom ZSRR 
i zaprzyjaźnionych z nim krajów. 
Wojna szaleje już w Azji, w Korei, 
w Wietnamie, w Indonezji, na Mala- 
jach leje sie krew ludzka. Przygoto 
wuje się egniska wojny w Niemczech 
Zachodnich i w Japonii. 

Od oszczerstw i obelg, od złośli- 
wych kłamstw i fałszowania faktów, 
od pośrednich i bezpośrednich gróźb 
podżegacze wojenni w Stanach Zje- 
dnoczonych przechodzą do potwor- 
nych apelów nawołujących do roznę- 
tania niszczyciejskiej wojny, Podczas 
gdy fabrykanci broni przygotowują 
bombę atomową, zarabiając na tym 
miliony, propagatorzy wojny wyła- 
żą ze skóry, wzywając do „zrobie- 
nia użytku z tych bomb“. Miliony 
egzemplarzy dzienników i czas- 
pism, książek i broszur wydawanych 
w Stanach Zjednoczonych roją Się 
od sensacyjnych tytułów, rozpowsze 
chniają ludobójcze przemówienia se- 
natorów, ministrów i generałów wzy 
wających do rozpoczęcia wojny. Na 
łamach stołecznego dziennika ame- 
rykańskiego „Washington Times He 
rald* produkują się rozwścieczeni 
łudożercy, którzy krzyczą, że nastał 
czas, by 
mężczyzn, 3 
gadzaąać w powietrze 


kobiety i dzieci, palić i wy 
całe miasta”. 


Ten sam dziennik nawołuje do mordo 


„tępić ludność cywilną — 


wania „niemowląt w kołyskach, mo 
dlących się starców, ludzi przy pra- 
cy“. Gazety amerykańskie z preme- 
dytacją rozreklamowały szeroko iist 
chicagowskiego fabrykanta  Daly'a 
do prezydenta Trumana, Fabrykaat 
ów oświadczył, że pragnie osobiście 
zrzucić bombę na Moskwę. Amery- 
kański minister Marynarki Ma- 
thews, który zdobył sobie smutną 
sławę wezwał rząd do „wypowiedze- 
nia wojny, by zmusić do współpracy 
dla dobra pokoju”, Można by wymie 
nić dziesiątki innych amerykańskich 
gazet, wytwórni filmowych i korpo- 
racji radiowych, działaczy politycz- 
nych, którzy zaszczepiają narodowi 
kult niszczenia, ideę światowego po- 
gromu. 

Podżegacze wojenni rozszerzają 
propagandę wojenną na cały świat, 
Nie szężędzą pieniędzy, aby zatrać 
wszystkie narody niepewnością, prze 
konać je o nieuchronmości wojswy, W 
Anglii, we Francji, we Włoszech i 
w innych krajach zmarshallizowa- 
nych gazety burżuszyjne w coraz 
większym stopniu przejmują wojów 
uczy ton prasy amerykańskiej. 
Churchill, Reynaud, Moore-Brabazon 
* inni działacze z „międzynawodowe- 
go komitetu badania spraw enropej 
skich“ zalecają stosowanie bomby a- 
tomowej i wodorowej, bakterii i tru- 
cizn, gazów trujących itd. w celu wy 
mordowania 60 — 70 milionów ludzi. 

II światowy Kongres wezwał na- 
rody, by zmusiły parlamenty, rządy 
i Organizację Narodów  Zjednoczo- 
nych do uchwalenia ustaw przewidu 
jących odpowiedzialność karną za 
propagandę nowej wojny. 

'Ten postulat zakazu propagandy 
wojny i pociągnięcia do odpowie- 
dzialności karnej jej konkretnych wy 
razicieli jest jasny i słuszny. Nie 
jest on wymierzony przeciwko żad- 
nemu poszczególnemu państwu lub 
grupie państw, wymierzony jest prze 
ciwko wojnie, która zagraża wszyst- 
kim narodom. Jednakże doprowadze 
nie do powszechnego uchwalenia ta- 
kich ustaw jest sprawą niełatwą. 
Wymagać to będzie wspólnych wy- 
siłków wszystkich obrońców pokoju, 
którzy nie tylko powinni sami wy- 
stępować przeciwko propagandzie wo 
jemnej, lecz również przekonać wszy- 
stkich uczciwych ludzi o konieczno- 
ści takiej wspólnej akcji. 

Ustawy, przewidujące odpowie- 
dzialność karną za propagandę woj- 
ny, konieczne są we wszystkich kra- 
jach, w których podżegacze do 10- 
wej wojny rozwijają działalność. 
© uchwalenie takiej ustawy powin- 
ny walczyć wszystkie postępowe sily 
Stanów Zjednoczonych, gdzie przede 
wszystkim  fabrykuje się kłamstwa 
i oszczerstwa przeciwko miłującym 
pokój narodom, skąd coraz częściej 
rozlegają się ludobójcze nawoływa- 
nia do rozpoczęcia wojny. Atmostera 
histerii i psychozy wojennej, która 
panuje obecnie w Stanach Zjednocza- 
nych, kryje w sobie ogromne niebez 
pieczeństwo. Mając na uwadze reai- 
ność tego niebezpieczeństwa i jego 
straszliwe następstwa, naród ame- 
rykański musi wypowiedzieć wię za 
uchwaleniem ustawy przewidującej 
odpowiedzialność karną za propagan 
dę nowej wojny. Naród amerykański 
poprze postępowe siły, które tę ak- 
cję organizują. Uczciwi ludzie we 
wszystkich krajach muszą przed 
swymi rządami jasno postawić spra 
wę: jeśli opowiadacie się za pokojem, 
dowiedzcie tego czynem, zakazzie 
propagandy nowej wojny. Niechaj 


do przeciw 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
nych planów imperialistów amery- 
kańskich. Następnie Bevin oznajmił, 
że Anglia nie może przyjąć propozy 
cji francuskiej w sprawie utworze- 
nia tzw. armii europejskiej. 

Brytyjski minister Spraw Zagra- 
nicznych zakomunikował, że w na- 
stępnym tygodniu Stany Zjednoczo 
ne. Francja i Anglia odbędą trój- 
stronna naradę w Paryżu, by opra- 
cować szczegółowe odpowiedzi na 
notę radziecką proponującą zwóła- 
nie konferencji ministrów Spraw 
Zagraniemych Wielkiej Czwórki. 

Po Bevinie przemawiał konserwa 
tysta Eden. Zaaprobował on treść de 
kłaracji Bevina, ale wyraził ubole- 
wanie, że Bevin nie udzielił jasnych 
wskazówek na temat zamierzeń rzą 
du w związku z „ostatnimi wydarze 
niami w Korei". Zatrzymując się na 
nocie radzieckiej w sprawie demili 
taryzacji Niemiec, Eden powiedział: 
„Wszyscy jesteśmy zgodni co do te 
go, že nie należy odrzucać od razu 
rosyjskich propozycji w sprawie ro 
kowań. Nikt nie ma zamiaru czynić 
tego”. Mówca przypomniał człon- 
kom Izby, że „zupełnie niedawno w 
ONZ cztery mocarstwa uchwaliły re 
zolucję, zobowiązn*ącą je do spotka 
nia się”. 

W pozostałej części swej mowy 
Eden atakował w niewybredny spo 
sób Związek Radziecki. 

Labourzysta Yates mówił a pro- 
blemie niemieckim, przy czym ostrze 
gał przed niebezpieczeństwem kata 
strofalnej sytuacji ekonomicznej w 
Niemczech Zachodnich i przed zmu 
szaniem Niemców do remilitaryza- 
cji. Oświadczył on, że remilitaryz»- 


cja Niemiec Zacho'nich zagraża ca 


rządy dadzą narodom jasną odpo- 
wiedź! 

Walka przeciwko propagandzie no 
wej wojny może być prowadzona w 
najrozmaitszych formach. Jedną z 
najważniejszych form obrony pokoju 
jest demaskowanie poszczególnych 
propagatorów nowej wojny. Przed 
csla prasą komunistyczną i demo- 
kratyczną stoi zadanie nieustannego 
demaskowania wszelkich przejawów 
propagandy wojennej. Obrońcy pno- 
koju przeciągną na swoją stronę no- 
we miliony ludzi przez to, że powie- 
dzą im prawdę, otworzą im cczy na 
istotne cele szantażystów Atomo- 
wych, 

Wszyscy uczciwi ludzie mogą ak- 
tywnie zbojkotować i zdecydowanie 
zaprotestować przeciwko działalności 
zarówno poszczególnych osób, jak i 
organizacji, które w sposób bezpo- 
średni lub pośredni prowadzą propa 
gandę nowej wojny. Klęski wojay 
dotkną wszystkich ludzi, Dlatego też 
każdy człowiek w każdym kraju, 
achraniając życie własne, życie 
swych dzieci i bliskich, powinien u- 
ważać propagatorów nowej wojny, 
podżegaczy wojennych za swych nej 


Używanie żołnierzy i oficerów japońskich do działań w. Korei 


stanowi pogwałcenie Deklaracji Poczdamskiej 


Oświadczenie przedstawiciela ZSRR w Komisji Dalekiego Wschodu 


WASZYNGTON (PAP). Ambasa- 
da radziecka w Waszyngtonie prze- 
kazała prasie następujące oświadcze- 
nie delegata ZSRR Paniuszkina, ło- 
żone w Komisji Dalekiego Wschodu. 
Delegacja radziecka w swym 
oświadczeniu z 2 listopada br. wska- 
zywała, że, na podstawie * danych 
znajdujących się w posiadaniu rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, stwierdzono udział źoł- 
nierzy i oficerów japońskich w dzia- 
łaniach wojennych w Korei po stro- 
nie amerykańskiej. 

Delegat amerykański w Komisji 
Dalekiego Wschodn udzielił odpowie- 
dzi wymijającej, przytaczając jedy- 
nie wypowiedzi pewnych osobistości 
amerykańskich, które zaprzeczyty go 
tosłownie używaniu przez Stany Zjeł 
noczone żołnierzy japońskich w dzia- 
łaniach wojennych w Korei. 

Delegacja radziecka nie może uwa- 
żać wyjaśnień przedstawiciela USA 
za zadawalające, ponieważ nawet te 
wiadomości, które zostały ogłoszone 
w prasie amerykańskiej i japońskiej 
potwierdzają fakt używania przez 
USA żołnierzy japońskich w działa- 
niach wojennych w Korei. 

Tygodnik „News Week“ doniósł 13 
listopada, że marynarze japońscy bra 
li udział w operacjach desantowych 
pod Inczon. 

Dziennik „Christian Science Moni- 
tor“ pisał 15 listopada, że „japońskie 
poławiacze min biorą bezpośredni 
udział w operacjach amerykańskiej 
floty wojennej w Korei" i że „wcią- 
ganie Japonii do działań wojennych 
w Korei wzmaga się z każdym 
dniem“. 

Dziennik japoński „Nippon Timos“ 
również doniósł w dniu 22 paździer 
nika o udziale japońskich pofawia- 
czy min w operacjach u wybrzeża 
wschodniego Korei. 

Jednocześnie prasa 


amerykańska 


łemu światu i że może opa spowodo 
wać „wojnę domową w Niemczech, 
która następnie rozwinie się w szer 
szy o wiele konflikt". 

Mówca wzywał do ustępstw, kom 
promisu, rokowań i wszczęcia roz- 
mów w sprawie pokoju w Europie 
i na Dalekim Wschodzie. 

Labourzysta Ellis Smith domagał 
się jak najszybszego zwołania se- 
sji Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, co — jego zdaniem — wy 
maga uprzedniego „oczyszczenia 
atmosfery", aby sesja ta mogła dać 
pozytywne wyniki. Mówca wzywał 
również do rozbrojenia międzynara 
dowego. Przypomniał on, że 
wszyscy, którym wypadło współpra 
cować z Rosjanami i Chińczykami 
wiedzą, że odpowiadają oni dobrą 
wolą i gotowością do współpracy na 
okazywaną im dobrą wolę”. 

W dalszym ciągu debaty różni 
mówcy konserwatywni i labourzy- 
stowscy atakowali Związek Radzie- 
cki. Równocześnie jednak mówili 
oni krytycznie o „zbrojnym angażo 
waniu się na Dalekim Wschodz*e*, 
które np. konserwatysta Head naz- 
wał „fatalnym błędem*, 

Labourzysta Jones stwierdził, że 
amerykańska polityka interwencji 
źbrojnej na Dalekim Wschodzie 
„napawa wielu ludzi poważnym nie 
pokojem". Wskutek meto? dyplo- 
macji amerykańskiej kraje Dalekie 
go Wschodu odnoszą "'ę z najwyż- 
szą podejrzliwością do wszystkiego, 
co czyri Wielka Brytania i w szcze 
gólności Stany Zjednoczone. „Wszy 
stkie kraje — powiedział Jones — 
obserwują kużdy nasz krok w Ro- 
rei, a należy stwierdzić, że Amery- 
kanie dokonali, niestety, w tym roku 


s 


gorszych wrogów i odpowiednio się 
do nich ustosunkować. Należy stwo 
rzyć dla propagatorów nowej wojny 
atmosferę całkowitej izolacji mora) 
nej i politycznej. Lepiej dziś zasto- 
sować najsurowsze środki w 5tosun- 
ku do poszczególnych wyrzutsów 
ludzkości, niż później płacić zagładą 
milionów ludzi. Rozwijając coraz 
szerzej swą szczytną walkę, obroń 
cy pokoju potrafią okiełznać pod- 
żegaczy wojennych. 


Ogromną usługę mogą wyświad- 
czyć pracownicy oświaty i dzienni- 
karze, pisarze i artyści, jeśli wezmą 
czynny udział w rozpowszechnianiu 
jdei pokoju i zrozumienia wzajemne 
go między narodami, w bezlitosnym 
demaskowaniu podżegaczy wojen- 
nych, 


NA POKÓJ SIĘ NIE CZEKA — 
POKÓJ TRZEBA ZDOBYĆ! Hasło 
to mobilizuje wszystkich obrońców 
pokoju do jeszcze bardziej zdecydo- 
wanej i zorganizowanej walki prza* 
ciwko wojnie, o pokój na całym św:e- 
cie. 

(„O trwały pokój, o demokrację 
ludową'') 


przyznaje, że wyczerpujące info nma 
cje o udziale Japończyków w peri- 
cjach wojennych w Korei ;ie megg 
być jeszcze podane do publicznej wia 
domości. 

Dziennik „Evening Star" zamieś. 
cił 11 listopada notatkę, stwierdza- 
jaca, że „wiadomości o udziale Jancń 
czyków w wojnie koreańskiej nie są 
publikowane, ponieważ pod wzglę- 
dem formalnym Japonia uważana 
jest w dalszym ciągu za państwo nie 
przyjacielskie, 

Delegacja radziecka w oświadcze- 
niu złożonym 2 listopada wskazy Va- 
ła już, że używanie żolnierzy i ofi- 


uczestniczył w akademii 


zorganizowanej ku czci 


Stefana Zeromskiego 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
25 rocznicy zgonu Stefana Żerom= 
skiego odbyła się w dniu 2 bm, w 
sali Państwowego Teatru Polskie- 
go uroczysta akademia, inaugurują- 
ca zorganizowany pod protektora= 
tem Prezydenta RP Bolesława Bie- 
ruta ogólnopolski obchód ku czcel 
znakomitego pisarza. 

W loży konorowej zajął miejsce 
Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 


w towarzystwie premiera tow, J. Oy 
rankiewicza, 

Na uroczystość przybyli członko- 
wie Rady Państwa I Rządu, przed- 
stawiciele władz naczelnych PZPR, 
stronnictw politycznych i organiza” 
cji społecznych, przodownicy pra- 
cy oraz świat artystyczny stolicy. 
Oddzielną ložę zajęły: wdowa po 
wielkim pisarzu, Anna Żeromska s 
córką Moniką. 


Zakończenie narady roboczej 


przesmysłu wełnianego 


Po wysłuchaniu sprawozdań dy- 
rektora naczelnego i dyrektorów re 
sortowych CZPWełn, oraz kierow- 
nictwa poszczególnych zakładów pro 
dukcyjnych, obrazujących wyniki o 
siągnięte w roku bieżącym, znaczna 
część drugiego dnia ogólnokrajowej 
narady roboczej przemysłu wełniane 
go poświęcona była dyskusji i ana- 
lizie zadań, jakie stawia przed cá- 
łym przemysłem  wełnianym rok 
1951, drugi rok Planu 6-letniego, 

Jest rzeczą niewątpliwą, że prze- 
mysł wełniany, szczególnie w roku 


corów japońskich w działaniach wo- 
jennych w Korei stanowi jawne po- 
gwałcenie deklaracji poczdamskiej i 
późniejszych decyzji Komisji Dalekie 
go Wschodu. Jak wiadomo, decyzje 
te przewidują całkowite rozbrojenie 
i demilitaryzację Japonii oraz zaka- 
zują odbudowy japońskich sił zbroj- 
nych. 


W związku z tym, delegacja ia- 
dziecka stwierdza, że Komisja Da'e- 
kiego Wschodu nie powinna prześść 
do porządku dziemiego nad tymi fak- 
tami, świadczącymi o jawnym po- 
gwatceniu uzgodnionych postanowień 
dotyczących demilitaryzacji Japonii. 


Biuro Wykonawcze ŚFZZ obraduje w Bukareszcie 


BUKARESZT (PAP) — W dniu 1 
grudnia rozpoczęły się w Bukaresz= 


cie obrady Biura Wykonawczego 
wiatowej Federacji Związków Za- 
wodowych. 


Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: „Światowa 
Federacja Związków Zawodowych w 
walce o pokój” = referuje Louis 


Saillant; „Kierowanie pracą wydzia 
łów branżowych ŚFZZ i tworzenie 
nowych wydziałów branżowych” — 
referuje B. Gebert; pismo „Światło 
wy such związków zawodowych” — 
reteruje Rostowski, „Sytuacja w 
związkach zawodowych Ameryki La 
cińskiej” — referuje Lombardo To- 
ledano. 


bieżącym (o czym Świadczy najle- 
piej fakt, że na ogólną ilość 49 za” 
kładów 20 już wykonało swoje ro= 
czne plany produkcyjne) może się 
poszczycić poważnymi sukcesami i 
osiągnięciami, 

Stale i systematycznie wzrdsta i- 
lość pracowników, biorących udział 
we współzawodnictwie pracy (w bie 
żącym kwartale wynosi ono 80 proc, 
zatrudnionych). Prawie wszystkie 
działy produkcyjne wykonują już 
dziś swoje plany, utrzymując przy 
tym normalny stan zatrudnienia. 
Podniosła się również wydatnie ja 
kość produkowanych artykułów 
przy jednoczesnym wzroście wyma- 
gań klasyfikacyjnych. Co raz mniej 
szy jest procent spóźniających się 
do pracy oraz opuszczających dni 
robocze bez usprawiedliwienia. 

Wspomniane wyżej czynniki 0- 
raz cofaz lepiej rozwijający się 
ruch racjonalizatorski i nowatorski 
spowodowały, że 40 proc. zakładów 
mogło do dnia wczorajszego zarnel- 
dować o przedterminowym wyko- 
naniu planów produkcyjnych a po- 
zostałe, z nielicznymi wyjątkami, 
wykonają je jeszcze w pierwszej po 
łowie bieżącego miesiąca, 

Jak jednak podkreślono w spra- 
wozdaniach i w dyskusji, wszyst- 
kie te osiągnięcia mogłyby być nie- 
równie większe, gdyby nastąpiło dal 
sze przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych. zmniejszenie postojów, 
szersze i bardziej śmiałe stosowa- 
nie pomysłów  racjonalizatorskich, 
gdyby bardziej zwracano uwagę i ô- 
piekowano się ruchem wielowarszta 
towym. 

Wystąpienia większości dyskutan- 
tów potwierdziły raz jeszeze, że w 
przemyśle wełnianym istnieją zna- 
cene rezerwy. które muszą być wyko 
rzystane w roku przyszłym. W myśl 
założeń planu na rok 1951 produk- 
cja w przemyśle wełnianym powin- 
na się podnieść o 10.8 proc, na odcin 
ku przędzy czesankowej, o 14,%£ pro- 
cent w przędzy zgrzebnej, o 7,3 pro 
cent w tkańinach surowych i 7,6 pro 
cent w tkaninach gotowych. 


Rada Bezpieczeństwa rozpatruje 


skargę 


przeciw amerykańskim 


NOWY JORK (PAP). — Na posie- | Wielkiej Brytanii Jebb, który poparł 


dzeniu z dnia 1 grudnia Rada Bezpie- 
czeństwa ONZ wznowiła rozpatrywa 
nie skargi w sprawie amerykańskiej 
inwazji zbrojnej na Taiwan, jak row- 
nież osławionej „Skargi na agresję 
przeciwko Republice Koreańskiej". 
Pierwszy przemawiał przedstawiciel 


Posłowie wzywają rząd Attlee 


stawienia się zbrodniczym planom Trumana 


nie jednego fałszywego kroku. Rząd 
amerykański popełnił POTWORNY 
BŁĄD, oskarżywszy Chiny. Czy 
Amerykanie zapytali nas uprzednio 
o zdanie?“ 

Tenże mówca ostrzegał Izbę przed 
niebezpieczeństwem  remilitaryzacj 
Trizonii. 

Labourzysta Mikardo ostro potę- 
pił całokształt polityki Mac Arthu- 
ra. Oświadczył on, że „naczelny do 
wódcą sił ONZ“ nie chciał nawet 
wysłuchać poglądów przedstawiciela 
Wielkiej Brytanii, który pragnął zo 
baczyć się z nim w Tokio. Mac Ar- 
thur nie chee doczekać się rokowań 
w Lake Success. Mówca oświadczył 
pod adresem Ameryki, że nie powin 
na „przeciągać struny w stosunkach 
anglo - amerykańskich". 

Labourzysta Silverman oświad= 
czył, że ofensywa w kierunku gra- 
niey mandżurskiej była „fantastycz 
nym szaleństwem". Mówca nawoły 
wał premiera Attlee do „inicjatywy 
pokojowej” i do nawiązania rozmów 
Z Chinami. Związkiem Radzieckim 
i innymi mocarstwami zainteresowa 
nymi w oeln položenia kresu działa 
niom wojennym w Korei. 

Komserwatvsta Smith oświadczył: 
„Nie wolno dopuścić do tego by wcią 
gnięto nas w wojnę, a takie niebez- 
pidłzeństwo zagraża nam. Niemoż* 
ność zapobieżenia nowej wojnie 
światowej oznaczałaby dla Ameryki 
jedynie to, e jej życie stałoby się 
ogromnie niewygodne, dla Anglii na 
tomiast byłaby to drcga do niesław= 
nej śmierci”. 

Konserwatysta Bower oświadczył. 
że Attlee powinien wystąpić z inicja 
tywą spotkania ze Stalinem i Tru- 
manem., 


wniosek delegacji francuskiej o pod- 
danie pod głosowanie wspólnej rezo- 
lucji sześciu państw, 

Przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go Malik wskazał, że ani Jebb, ani 
Austin nie byli w stanie obalić fak 
tów przytoczonych w deklaracji ra- 
dzieckiej, demaskującej agresję ame- 
rykańską przeciwko Taiwanowi. 29 lí 
stopada — powiedział Malik — Au- 
stin oświadczył, że nie miał czasu na 
przeczytanie mowy  przedstawicieia 
Chin Ludowych Wu Hsiu-czuana, ale 
dzisiaj Jebb również ignorował fakty 
podane przez Wu Hsiusczuana i Ma- 
lika, a wyraźnie wskazujące, że Stany 
Zjednoczone dopuściły się agresji 
przeciwko Chinom. Przedstawiciel 
ZSRR stwierdził, że postępowanie to 
jest zqodne z tradycją, w myśl której 
Stany Zjednoczone ignorują te fakty. 
które przemawiają przeciwko nim. 

Po przemówieniu Malika zabrał głos 
przedstawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowej Wu Hsiu-cznan i przypo- 
mniał członkom Rady Bezpieczeństwa, 
że nie zamierza brać udziału w omā- 
wianiu sprawy Korei na podstawie 
twierdzeń Mac Arthura, zawartych w 
jego jednostronnym sprawozdaniu. 
Przedstawiciel USA Austin — pod- 
kreślił delegat Chin Ludowych — 
dwukrotnie odmawiał odpowiedzi na 
oskarżenia przedstawione Radzie 
przez ministra Czou En=lata demà- 
skujące agresję amerykańską prze- 
ciwko Taiwanowi. Świadczy tò, że 
oskarżenia Chińskiej Republiki Ludo 
wej są nie do obalenia. 

Wu Hsiu-czuan dodał, że Austin, 
uciekając się do pogróżek usiłował 
zwekslować dyskusję nad sprawą Ko 
rei. +Pańskie poqgróżki — powiedział 
przedstawiciel Chin Ludowych pod 
adresem Austina — nikogo nie za- 
straszą. 

Wu Hsiu-czuan przypomniał następ 
nie, że po drugiej wojnie światowej 
Stany Zjednoczone wydały 6 miliar- 
dów dolarów na to. by reakcyjna kli 
ka kuomintangowska moqła rozpętać 
niebywałą w swym  okrucieństwie 
Iwojne domowa, pódczas której klika 
|ia wymordowała kilka milionów obv- 
wateli chińskich. Wu Hsiu-cznan za- 
pytał Austina, czy nie uważa lego za 
agresję. Zapytał on również, czy mo 
żliwa jest sytiracja, w której imperia- 
Lliści mieliby prawo dokonywać agrei 


Chińskiej Republiki Ludowej 


agresorom 


sji, a napadnięty naród nie miałby 
prawa stawiać oporu. 

Czasy te minęły — oświadczył 
mówca. Naród chiński stawi czoło 
każdej agresji imperialistycznej. 

Następnie poddano pod głosowanie 
wniosek Związku Radzieckiego z dnia 
2 września, potępiający agresję ame- 
rykańską przeciwko Taiwanowi i 
przewidujący niezwłoczne wycofanie 
wojsk amerykańskich z Taiwanu i z 
innych terytoriów chińskich. Rada 
Bezpieczeństwa odrzuciła ten wniosek 
dziewięciu głosami przeciwka 'jedne- 
mu. Hindustan nie brał udziału w 
głosowaniu. W takim samym stosun 
ku głosów Rada Bezpieczeństwa od- 
rzuciła analogiczny wniosek Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, poparty 
przez Związek Radziecki. 

Następnie przystąpiono do qłoso- 
wania nad rezolucją 6 państw. Na żą 
danie przewodniczącego głosowanie 
odbyło się oddzielnie nad pierwszymi 
trzema paragrafami, 'powołującymi ' 
się na .rezolucję Rady Bezpieczeń- 
stwa z dnia 25 czerwca, rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego z dnia 7 paż 
dziernika i „specjałne sprawozdanie” 
Mac Arthura z dnia 5 listopada. 

Za tymi paragrafami głosowało ©- 
siem krajów. Związek Radziecki gło- 


sowat przeciwko, jedna delegacja 
powstrzymała się, a Hindustan nie 
brał udziału w głosowaniu, Ponie- 


waż jeden stały członek Rady Bezpie 
czeństwa głosował przeciwko, ta 
część rezolucji została odrzucona. 

Za pozostałą częścią rezolucji pa- 
dło 9 głosów. Związek Radziecki gło 
sował przeciw, a Hindustan nie brał 
udziału w głosowaniu. Również ta 
część rezolucji została odrzucona, 
gdyż głosował przeciwko niej jeden 
stały członek Rady. 

Z kolei przewodniczący zażądał 
głosowania nad całą rezolucją łącz- 
mie. Malik zaoponował przeciwko tej 
propozycji stwierdzając, że takie gło- 
sowanie jest zbędne. ponieważ upa- 
dły już wszystkie części rezolucji, 
Gdy wobec nalegań przewodniczące- 
go qłosowanie nad całością rezolucji 
odbyło się, została ona odrzucona, 
gdyż głosował przeciwko niej Zwią- 
zek Radziecki, stały członek Rady 
Bezpieczeństwa. Dziewięć innych kra 
jów głosowało za rezolucją, a Hindu 
stan nie wziął udziału w głosowaniu. 

Na tym posiedzenie zamknięto, 
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Zapomniana akcja w ZPW im. 9 Maja 


Trzeba wykorzystać wszystkie mozliwości 


„oszczędzania wątku wełnianego 


Tkacze, pracujący na krosnach kortowych w ZPW im, Laska 


4 


w Bielsku, wystąpili przed kilku tygodniami z apelem do wszyst- | 


kich tkaczy w przemyśle wółnianym o 
wątku na cewkąch, Pomysł słuszny | ze wszech miar godny wpro: 
wadzenia w życie Każdy zdaje sobie sprawę, że oszczędność cen- 
nego wątky wełnianego przysporzy 
zmniejszy Zużycie surowca, który sprowńdzarmy z zagranicy. 


Atoli do tej pory ani jeden zakład 
przemysłu wełnianego z lerenu Éo- 
dzi nie podjął wezwania tkaczy * 
Bielska. Żaden też zakład nie wpro- 
wadził jeszeże systemu komplekso- 
wego oszczędzania metodą Lidii Ko: 
rabielnikówej. A przecież przemysł 
wełniany ma wszelkie warunki po 
temu, We wszystkich fabrykach te- 
go przemysłu wyważa się wątek, 
można więc zawsze sprawdzić sto 
pień zużycia go przez tkacza. Tyin- 
czasem w wielu zakładach wełnia- 
nych pozostaje znaczny odsetek od- 
padków. 


KONTROLA 
PRZYNOSIŁA DOBRE WYNIKI 


w ZPW im. 9 Maja mimo zapia- 
nowania tylko % proc. odpadków 
wątkowych i 1 proc. osnowowych. 
notuje się co miesiąc aż 6 proc, od- 
padków. Ilość naprawdę nazbyt 
wielka. 1 

Przed kilku miesiącami wprowa- 
dzono tu ścisłą kontrolę odpadków. 

FRozwinięto szeroką akcję, Uswia- 
damiającą tkaczy © obywatelskim 
obowiązku oszczędzania cennego SU 
rowca. Zastosowano wtedy „ksią= 
żeczki oszczędnościowe”, do stów 
rych starszy brakarz tow. Bogucki 
wpisywał każdego dnia ilość od- 
padków, zwracaną -` przez tkaczy. 
Kiedy jednak w lipcu br tow. Bo- 
gucki zaczął pracować w radzie Za- 
kładowej, ustała wówczas kontrola 
iod tego czasu już ani jedna cyfra 


całkowite wyrabianie 


państwu wiele korzyści 


nie pojawiła się więcej w książecz- 
kach. 

A kontrola przynosiła dobre re- 
zultaty, zwłaszcza u 10 tkaczy, któ- 
tych kierownictwo celem przepro- 
wadzeńia eksperymentu  otoczyło 
specjalną opieką. Codzienne spraw- 
dzanie Ilości oddawanych przez nich 
odpadków, stałe interesowanie się 
Ich produkcją wpływało doskonale 
na osiągane wyniki, 

'Tkaczka ob. Bilska ( tkacz Józef 
Mazur. pracujący na 3 krosnach, od- 
dawali wtedy mniej odpadków, niż 
przewidywała norma — 04 proc. za 
miast 0.5 proc. Tkacze Walkowski i 
Skonćcki zamiast przewidzianych 2 
proc. — oddawali 13 proc. odpad- 
ków. Z chwilą jednak. gdy kontro- 
la ustała, tkacze nie wykazują już 
takiej dbałości o zmniejszeńie od- 
padków, po prostu zapomnieli o 
tym, Nikt im tego nie przypomina. 
ani majster, ani kierownik. Nie 
dziwnego, że u niektórych robotni= 
ków odsetek odpadków zaczyna po- 
ważnie wzrastać. Tkaczka Zofia Po- 
rzycka wamiast przewidzianych 3 
proc. oddaje 6.5 proc. odpadków, 
Maria Ścisłowska — 5 proc, Maria 
Rosiak aż 8 proc. Kilogramy cennej 
wełny idą do odpadków, zamiast za 
mieniać się w cenną tkaninę, 


BRAK ZDECYDOWANEJ WALKI 
Z TRUDNOŚCIAMI 


Wprawdzie na naradach wytwór- 
czych i technicznych dużo mówi się 


o tych sprawach. W toku dyskusji 
tkacze domagają się stworzenia od= 
powiednich warunków dla pełnego 
wyrabiania wątku, Trzeba bowiem 
podkreślić przy sposobności, że 
w ZPW im. 5 Maja istnieje jeszcze 
wiele ubocznych przyczyn, wpły= 
wnjących na powstawanie tak dużej 
ilości odpadków, Tkacze uskarżają 
się, że wątek bywa żle nawinięty na 
cewki, raz za wysoko, to znów zbyt 
nisko, że przebieraczki nieodpowie- 
dnio sortują cewki, wskutek czego 
nie pasują one później na wrzecio- 
na, Uleładaczki w przędzalni nie roz 
dzielają dokładnie gatunków przę-= 
dzy | często się zdarza, że wątek za- 
miast do przewinięcia wędruje od 
razu do tkalni. 


Jednak cóż z tego, że o tym 
wszystkim mówi się na naradach i 
na zebraniach partyjnych, jeśli ani 
kierownictwo, ani organizacja par- 
tyjna nie przystąpiły do usunięcia 
tych braków? Nie podjęto uchwał, 
zmierzających do wzmożenia ©- 
szczędności w zakładzie, chociaż 
wszystkim dobrze znańy jest alar- 
mujący stan w zakresie odpadków. 
Aczkolwiek od dawna wszyscy mó- 
wią o tym, że w magazynie przędzy, 
przy ważeniu wątku 1 odpadków, 
znajduje się człowiek  nieodpowie- 
dni, nie postawiono tam dotychczas 
innej, bardziej odpowiedzialnej jod- 
nostki, Nie wprowadzono kontrall 
w sortowni i układałni, A co najwaź 
niejsze, całkowicie zaprzepaszczono 
rozpoczętą przed kilku miesiącami 
akcję kontroli odpadków. 


Początki były zadowalające, 
Kontróla wykazała, że przy nale- 
żytych staraniach ze Strony kie- 
róownietwa, przy zmobilizowaniu 
załogi przez radę żakładową l 


Sukces celowej i 


wytężonej pracy 


Roczny plan produkcji 


przędzalnia cienkoprzędna ZPB 


Była wczesna godzina poranna, qdy 
w przędzalni cienkoprzednej ZPB im. 
1 Maja rozeszła się wieść, że już bra= 
kuje niewiele kilogramów przędzy dó 
ukończenia rocznego, planu produkcji 
w tym oddzłale, | kal 


— Wykonanie planu rocznego 
przed terminem, toż to prawdziwe 
święto dla naszej załogi — powie- 
działa do prządek sekretarz organiza- 
cji oddziałowej, tow. Similakowa. — 
Trzeba mam ozdobić salę i maszyny, 
aby ta pamiętna chwiła wypadła ua- 
prawdę uroczyście, 


Nie upłyneła godziną — a już cała 
sala przybrała ódświęłna sżałę. Na 
maszynach pojawiły się chorągiewki, 
mrzystrojono je sztucznymi kwiatami. 
Robotnice postrzepywały bawełniany 
puch ze swych fartuchów, 


— Ł czyjej maszyny zejdą ostatnie 
kilogramy przędzy? — oto pytanie, nur 
tujące wszystkich. 


Przy wadze niezwykły ruch. Jest kie 

rownik przędzalni, sekfetarz organi- 
zacji partyjnej oraz przedstawiciel 
rady zakładowej. Oto właśnie posta- 
wiono na wagę ostatnią skrzynkę 
przędzy, ostatnie kilogramy rocznego 
planu przędzalni cienkoprzędnej. 

— Przedzę tę wyprodukowała prząd 
ka Kubiakowa — oznajmia donośnia 
wagowy. 

Tow. Kubiakowa wnet jest przy wa 
dze. Otacza ją zwarta grupa robor- 
mic, Dyrektor naczelny strdecznie 
ściska jej ręce. 

— Składam podziekowanie całej 
dzielnej załodze przedzalni za jej trud 


i wysiłek, Dołążyliście swoją Ce- 
gielkę do budowy Planu 6-letniego. 
Składzją również podziękowania 


przedstawiciele rady i orqapizacji par 
tvinej. Tow. Kubiakowa 26 wzrusze- 
niem odpowiada za siebie (za wszyst 
kie prządij. Zapewnia, ż6 uzyskany 
sukces pobudzi je do jeszfje wydaj- 
niejszej pracy, 


— Załoga nasza, przechodząc na oh 
sługę 6 stron maszyn obrąfzkowych, 
spotyka się na każdym kręku z pór 
mocą 1 opieką. Dzięki rozw ojówi 
wielowarsziatowości do kca roku 
dostarczymy Państwu wie ponad 
planowej produkcjł 
* 4 * |; 

Przyczyna tych poważnyth osią 
gnieć naszej przędzalni cie oprzede 
rej — oświadcza sekretarz dstaw5:* 
wej organizacji partyjnej — tkwi 
przede wszystkim w umiejętdłe | sze- 
roko prowadzonej  propłgandzie, 
Transparenty, hasła, wzy wijące da 
przedterminowego wykonaniś Planu 
6-1etnieqo, zmobilizowały cda zało- 
ge. Pracowały ofiarnie i z fwytęże- 
niem grupy- partyjne oraz agłatorzy: 
Organizacja oddziałowa. pilni kontro 
lowała wypełnianie planów i zaostrza 
ła swą czujność ną zagńmżonych 
odcinkach. 


Dyrektor przędzalni, tow. Kopania, 
stwierdza, że do uzyskania tych suk- 
cesów w niemałej mierze przyczynił 
się ruch wielowarsztatowy, który rö- 
zwija się w dalszym diąqu. Do wzmo- 
żenia wysiłków  pobudziło załogę 


współzawodnictwo międzyoddziałowe, 
w którym  cienkoprzędna zdobyła 
pierwsze mlejgce. Na podniesienie 
jakości produkcji wpłynął wydatnie 
konkurs o tytuł najlepiej przykręca- 
jącej piządki. Trzeba także pótfkre- 
ślić wysoką dyscyplinę pracy, jaką 
wykazują prządki. 

Nie można też pominąć milczeniem 
współzawodnictwa 0 zdobycie pro: 
porczyka przechodniego za najlepsze 
wyniki w okresie pięciodniowym. 


Z Z R O z w, 


Mk A | 
LL 


Podczas narady prządek i ine | 
struktorek, która odbyła się w 
ZPB im. Armii Ludowej, „padło 
wiele cennych uwag, dotyczących 
usprawnienia pracy w przędzalni. 
Tow. Kowalczyk podkreśliła mię 
dzy innymi, że utrzymywánie ma 
szyn w porządku i czystości przy 
czynia się do zwiększenia t „daj- 
ności pracy prządki. Zanieczy- 
szczenię wrzectoa hamuje ich g- 
broty i wskutek tego niedoprzęd 
zostaje niewłaściwie rozciągnięty. 
co pomnaża ilość zrywów. 
Następnie instruktorka  Lisia- 
kowa udzieliła szeregu użytecze 
nych wskazówek, Aby krótko i 
czysto przykręcuć, trzeba koniec 
nitki ująć jak najkrócej i dolą- 
czyć do niedeprzędu. Należy bez- 
względnie inikać napuszczania na 
kopkę zaprzędzoną ponieważ po- 
woduje to dwa końce w środku 
szpułki. Obciąganie i nanuszcza- 
nie winno odbywać się w ten spo 
sób, aby mapuszczać na dolną 
część cewki gdyż dokonywanie 
tego w Środk: powoduje zrywy. 

Instruktorka Janik kładzie orze 
de wszystkim nacisk na utrzyma= 
nie czystości oraz na 'tałą czyn- 
ność wszystkich wrzecion, gdyż 
nnieruchomienie choćby  jetlnego 
tylko wrzeciona powoduje obniże 
nie produkcji. 

Spostrzeżenia te są bardzo cen- 
ne i juź niejednej prządce pomo- 


im. 1 Maja wykonała przed terminem 


To właśnie owa szlachetną rywali: 
zacja o le „pięciodniówki” doprowa- 
dziła do wspaniałego rozwoju Czynu 
Październikowego I Czynu Pokoju. 

Dzięki wysiłkowi załogi, dzięki 
trosce į staraniom ze strony organiza» 
cji partyjnej 1 rady zakładowej, pizę- 
dzalnia cienkoprzędna ZPB im. 1 Ma- 
ja wykonała roczny plan państwowy 
| zobowiązaniowy. Tego samego dnia 


wykonała roczny plan państwawy 
również skręcalnia tych zakładów. 
UN LLU LLL 


C 


gły w pracy przy wykonywaniu 
normy ilościowej oraz jakościo- 
wej. 

Narady takie odbywać się bę- 
dą co pewien czas | na pewno 
przyniosą jeszcze wiele pożąda- 
nych wskazówek i uwag. Należało 
by urządzać podobne narady rów- 
nież i na innych oddziałach. 

Z. Orłowska 
ZPB im. Armii Ludowej 


LU 
nuil 


Pożyteczna narada U 


organizację partyjną, ilość od- 
padków uległa znacznemu zmniej 
szeniu. Gdyby równocześnie i w 
innych oddziałach produkcji 
przystąpiono do walki o podnie- 
sienie jakości wątku, wyniki by= 
łyby jeszcze lepsze, Trzeba, aby 
towarzysze z ZPW im, 9 Maja 
przypomnieli sobie teraz o tym. 
Organizacja partyjna powinna 
głęboko rozważyć apel tkaczy z 
Bielska, jak również apel, rznco-= 
ny przez Iddię KRorablelnikową 
i zmobilizować załogę oraz apa- 
rat techniczny zakładów do za- 
prowadzenia systematycznej, pla 
nowej oszczędności wątku. Win- 
no stać się sprawą honoru ZPW 
im, 9 Maja jak najszybsze wpro- 
wądzenie systemu oszczędzania, 
zmniejszenie ilości odpadków i 
wskazanie innym zakładom prze 
mysłu wełnianego słusznej, naj- 
skuteczniej wiodącej do celu dro- 
gi. 
M. Szumska. 


nękał matki niepokój, co robią w tej 


Nasza ankieta 


Jak to była prred wojną? Matld-tkaczki i przędki 
a w domu pozostawały zamknięte na klucz dzieci. Obok nieustannego lęku 
przed r.lakcją, występowała stała troska o dzieci. 


mały do pracy, 


Podczas zajęć wciąż 
chwili ich maleństwa: może są głod- 


ne albo zimno im? Przeżywała to niejedna kobieta, w pocie czoła zara- 


nająca na utrzymanie, 


Dziś, gdy żyjemy i pracujemy szczęśliwe w Polsce Ludowej, zniknął 


strach o dziecko, 


Matka udając się do pracy, 


zabiera ze sobą swe po- 


riechy, oddaje je pod opiekę wykwalifikowanych wychowawczyń w żłobku 


lub przedszkolu, 
| czysto, źć nie jest głodne. 


Nie martwi się, gdyż jest pewna, że dziecko ma ciepło 


Dlavzego pornszam to zagadnienie w ankiecie „Głosu*? Właśnie z te- 
go względu, że żłobki i przedszkola, że wszystkie inne osiągnięcia socjal= 
ne zdobyliśmy dzięki bratniemu Związkowi Radzieckiemu. Dzięki zwy- 
cięstwu Związku Radzieckiego nad faszyzmem Polska i cały nasz naród 


uzyskał wolność, 


nowe zawody, z każdym dniem 


My, kobiety, zdobyłyśmy pełne prawa. 
podnosinty 


Opanowujemy 
swe fachowe kwalifikacje, 


możemy samodzielnie pracować dla przyszłości naszych dzieci, 
; . . i 
Jako kohieta, Polka 1 robotnica, w pelni odezuwam przyjaźń, która 


łączy nas z wielkim narodem radzieckim. 


Chętme czytam wszelkie arty- 


kuły i utwory literackie, mówiące nam o kobietach radzieckich, a ich ży- 


cin i pracy. Jestem pełna uznania 


dla bohaterskiej postawy kobiet ra- 


dziockich, które na równi z mężczyznami budują u siebie komunizm, 
Od nich właśnie uczę się metod pracy, od nich nczę się ukochania 
swojej Ojezyzny, od nich czerpię natchnienie i moc w walce o pokój 


i lepsze jutro, 


SEWERYNA BIALA 
kontrolerka wykończalni 
ZPB im. Harnama 


Pracnjące thłopsiwo demaskuje kułacnich OSZUSTÓW 


Wyzyskiwacze wiejscy daremnie usiłują zakłócić 


. 


przebieg Narodowego Spisu Powszechnego 


We wszystkich cywilizowanych 
krajach przeprowadzany jest co pe 
wien okres czasu nowszechny spis 
ludności. Ma on szczególne znacze- 
nie tam gdzie rozwija się gospodar- 
kę planową, gdzie każde posunięcie 
władz państwowych ma na célu po 
lepszenie warunków bytu i podnie- 
sienie poziomu kulturalnego ludnoś 
ci. I tak naprzykład: chcąc budować 
nowe szkoły, przedszkola 1 żłobki, 
trzeba dokładnie znać liczbę dzieci 
w kraju. 

Państwo nasze dąży do poprawy 
bytu chłopów pracujących przez 
zwiększenie rentowności gospodar4 
ki rolnej, Ażeby obliczyć, ile nale- 


ży wyprodukować maszyn rolni- 
czych, nawozów sztucznych, jak 
wielkie obszary  obsiać roślinami 


konsumcyjnymi i przemysłowymi, 
zapewniając przy tem dostateczne 
zaopatrzenie miast w żywność oraz 
przemysłu w surowce, trzeba Szcze- 
gółowe wiedzieć. ile i jakie ma- 
szyny posiada nasze rolnictwo, jaki 
Jest areał ziemi uprawnej i czym oñ 
bywa obsiany. Opierając się na da- 
nych liczbówych, dotyczących stł= 
nu pogłowia zwierząt, będzie można 
skierować gospodarkę hodowlaną 
na właściwe tory, ażeby zapewnić 


wszystkim ludziom pracy odpowie- | wiejskich — jest jeszcze stosunko= 


dńią ilość mleka, 
tłuszczu itd, 

Zatem więc dane uzyskane w Na- 
rodowym Spisie Powszechnym, u- 
możliwią naszemu Państwu dokład- 
niejsze i bardziej realne planowa- 
nie produkcji przemysłowej oraz 
rolnej, zwiększenie potencjalu gos- 
podarczego kraju, zapewnienie dos 
tatku i waranków kulfuralnych sze 
rokim masom pracujących. 

Dlatego też świat pracy podchodzi 
z pełnym zrozumieniem do tego za 
gadnienia, traktując powszechny 
spis jako przedsięwzięcie normalne, 
odbywające się we wszystkich pań= 
stwach co pewien okres czasu, a za 
razem jako czynnik, przyśpieszają 
cy naszą drogę do dobrobytu . 

„Są jednak jednostki wrogie wła= 
dzy robotniczo - chłopskiej, pałają- 
ce zaciekłą nienawiścią do niaj g- 
raz do szerokich mas robotników i 
chłopów pracujących. Jednostki te 
świadomie przedstawiają cele spi- 
su powszechnego w fałszywym Świe 
tle, usiłując w ten sposób utrudnić 
pracę komisarzy splsowych. 

Zjawiska te występują z całą jas 
krawością zwłaszcza na wsi, gdzie 
grupa wroga klasowego — bogaczy 


masła, mięsa, 


mj 
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Chociaż odlewnia nasza w 
Łódzkiej Fabryce Maszyn Jedwa- 
bniczych pierwsza, już w paź- 
dzierniku, wypełniła swój roczny 
plan produkcyjny, to jednak na 
terenie ódlewni panują tego rodza 
ju warunki pracy, która utrudnia 
ją uzyskanie jeszcze lepszych re- 
zultatów, Jest więc zrozumiałe, 
że robotnicy pragnęliby, aby ich 


Bumelanci przeszkadzają w walce 


o przedterminowe 
W tej wytężonej wślce, którą | 
obecnie prowadzimy o przedter- 
minowe wykonanie pierwszego *0 
ku Planu 6-letniego,  powinai 
wziąć udział wgzyscy obywatele 
i obywatelki. Nie brak jednak je- 
szcze takich, którzy nie rozumie- 
ją dyscypliny pracy, 
Zakłady im. Marchlewskiego 
także mają swą „galerię* niepo- 


prawnych nierobów i  łazików. 
„Pierwsze* miejsca zajmują W 
niej ob. ob. Kazimiera Gracz, 


Józef Włodarek, Henryk Kieras, 
Zygmunt Krajewski, Marian n- 
czak — wszyscy z przędzalni od- 
padkowej oraz Helena Świerczyń 
ska, Czesław Wierzbicki — tkacz 


Usprawniliśmy szkolenie partyjne 


W celu podniesienia poziomu 
iszkolenia ideologicznego _ wśród 
kolejarzy stacji Łódź — Widzew, 
wprowadzońo tam ostatnio sy- 
stem podwójnego programu. Pole 
ga on na powtórnym wygłasza- 
niu tego samego wykładu tak, 
aby ci towarzysze, którzy «e 
względu na przypadającą na nich 
służbę turnusową nie mogli wy- 
słuchać wykładu w pierwszym 
terminie, nie stracili nic z prze- 
rabianego materiału szkoleniowe- 


o. 
F Ujęcie w ten sposób. szkolenia 
przez egzekutywę organizacji par 
tyjnej umożliwiło wszystkim to- 
warzyszom przejść podstawowe 


przeszkolenie I stopnia, 

Jak widać, wyciągnięto należyte 
wnioski z mojej korespondencji, 
jeszcze w okresie przedwakacyj: 
nym, wytykającej brak opieki 
nad szkoleniem pmtyjnym ze stro 
ny organizacji partyjnej. Obecnie 
szkolenie stanęło juź na ogół na 
wysokości zadania. Istnieją jesz- 
cze jednak niedocią:rnięc a, 
polegające na pozostawianiu po- 
za szkoleniem towarzyszy że Shiż 
by Ochrony Kolei. Te usterki trze 
ba jak najszybciej usunać i objąć 
towarzyszy SOK-istów ogólną 
ak 4 szkoleniową. 

» E. Jacak 
PKP Łódź — Widzew 


wykonanie planu 


ka i tkacz. Bumelantów takich po- 
siadamy dziesiątki, 

Ile na tym tracimy? Weźmy 
choćby dla przykładu przędzalnię, 
gdzie w październiku br. wypadło 
3,000 straconych dni roboczych. 
l to jest jedna z przyczyn niewy 
konania planów. 

Referaty personalne oraz rada 
zakładowa powinny z całą ener- 
gia przystąpić do zwalczania pla- 
gi bumełanctwa, My takich ludzi 
nie chcemy tolerować w swym 
gronie. Budujemy w szlachetnym 
współzawodnictwie pracy nową 
rzeczywistość i dla wszelkich 
szkodników musimy być bezwzglę 
dni. ucząc jednocześnie o znacze- 
niu socjalistycznej dyscypliny pra 
cy tych wszystkich, którzy naru 
szają ją na skutek braku dosta- 
tecznego uświadomienia. Na tych 
szczególną uwagę powinni zwró 
cić agitatorzy partyjni. 

T, Saar 
ZPB im. J. Marchlewskiego 
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trudnienie pracy w odlewni 


wysiłku nie marnowały różne nie 
dociągmiócia. 

Szczególnie rożgorycza wszyst- 
kich sprawa dźwigu, który znaj- 
duje się w opłakanym, stanie i 
wymaga natychmiastowego re- 
montu, Obecnie trudno postugi- 
wać się nim, gdyż dla prresunię- 
cia go va miejsce pracy trzeba 
trzech ludzi. Niejednokrotnie for 
mierze oraz odlewnicy muszą tra 
cić swój cenny czas na mocowA- 
nie się z dźwigiem. 

Odlewnicy skarżą się, iż nie 0- 
trzymali dotychczas  przyobieca- 
nych im butów, zaś praca w drew 
niakach, zwłaszcza podczas odle: 
wu, bywa bardzo niebezpieczna, 
gdyż każde potknięcie grozi opa 
rzeniem. Brak szyb w dachu spra 
wia, że w czasie jesiennych dëss- 
czów woda leje się na głowy ro- 
botników. 

Wszystkie te  niedociagnięcia 
wpływają na zmniejszenie wydaj 
ności pracy w odlewni, powodując 
równocześnie niepotrzebne tze: 
męczenie zatrudnionych tu robot- 
ników. 

Bolączki te można było by z 
łatwością usunąć, gdyby kierow- 
nictwó fabryki zainteresowało, się 
bliżej stommkami w odlewni, 


H. Bogusławski 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedw. 


Od redakcji: Nie tylko kierow» 

nictwo, lecz również rada zakła 
dowa, a zwłaszcza referat BHP 
winny najrychlej zająć się. ‘sunie 
ciem tych niedociągnięć. 


Karygodne niedbalstwo 


1 grudnia br. ZPB w Mirsku, 
ńa Dolnym Śląsku, przesłały do 
wykończalni ZPB im. Stalina to- 
war surowy do wykończenia. 
Stan, w jakim towar nadszedł do 
Łodzi wskazuje na to, że odpo- 
wiedzialni za załadowanie towa- 
ru do wagonu ludzie pobili chy- 
ba rekord niedbałstwa i braku od 
powie”zialności ra powierzoną 
pracę. 

Nia tylko, że wagonu nie Wy- 
łoioro papierem, ale nie zadano 


sobie nawet trudu, aby wymieść z 
niego resztek buraków i kartofli 
po ostatnim transporcie. W ten 
sposób załadowany w mokre i 
brudne wagony towar był raczej 
podobny do zniszeżonych Ścierex. 

Uważam, że sprawą tą winien 
niezwłocznię zająć się CZPB, aby 


w przyszłości podobne wypadki 
nie miały miejsca. 
Podolakowa 


ZPB im. Stalina 


wo najliczniejsza. 


A oto przykłady. Znana wyzyski- 
waczka, kapitalistka wiejska 
KRędzierska z gromady  Besiekierz, 
pów. brzezińskiego, usiłowała przy 
pomocy bzdurnych płotek  przeko= 
naé Wacława Modlińskiego i ińnych 
chłopów, jakoby po Spisie Powszech 
nym patistwo miało „zabierać* u- 
brania, meble, itp. Równocześnie na 
mawiała ich, ażeby w czasie Spisu 
podawali fałszywe dane. Jednakże 
chłopi nie dali wiary tym kłamii- 
wym, wrogim plotkom, bo przecież 
dobrze znali tę, która je kolporto- 
wała, Do niedawna posiadała ona 
56 hektarowe gospodarstwo, które 
nie zostało rozparcelowane w okre 
sie reformy rolnej, gdyż w 1945 ro- 
ku Kędzierska wprowadziła w błąd 
władze, podając, Że gospodarstwo 
jej liczy poniżej 50 ha. Z gospodar- 
stwa tego przez bez mała 5 lat cią- 
gnęła znaczne korzyści, wyzyskująo 
w haniebny sposób zatrudnionych u 
siebie robotników ralnvch. Sześciu 
spośród nich nie wypłaciła należne 
go im za kllka miesiecy wynagrodze 
nia: 

Podobnie szkodniczą propagandę 
uprawiał znany ze swej chciwości I 
wyzysku Btanisław Gabrielski z gro 
mady Biala, pow, brzezińskiego. 


— 


— Nie podawajcie podczas Spisu, 
jakie macie maszyny. — nawaływał, 
przychodząc do chałup chłopskich 
niby to w „innej sprawie“, Organiza 
cja partyjna zdemaskowała wroga 
klasowego, wyjaśniając chłopom 
właściwy cel Spisu Powszechnego. 
Zaś oburzeni ZMP-owcy napisali 
smołą na zewnętrznej ścianie jego 
domu „Tu mieszka wróg klasowy”. 


Wróg klasowy na wsi, mimo sta- 
łego ograniczania i wypierania jego 
wpływów, nie rezygnuje z walki. 
Przeciwnie, walkę tę zaostrza, stosu 
jąc metody coraz więcej bezwzglę* 
dne I podstępne, O tym winny pà- 
miętać organizacje partyjne I poma 
ga chłopom pracującym w tej wal- 
ce, przeciw zajadłemu wrogowi kla- 


sowemu — bogaczom wiejskim. 
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„Nowe czasy 


TREŚĆ: 

Na pokój się nie czeka — pr 
kój trzeba zdobyć! 

Po Il światowym 
Obrońców Pokoju. 

J. Crowther — Idee pokoju i 
prawdy zatriumfują. 

R. Muir — Słowo Amerykanina. 

C. Morgan — Trybuna wolnej 
dyskusji. 

Dr Tjo. Sik Jen Nie ma 
przeszkód dla wzajemnego porozu 
mienia się narodów. 

Międzynarodowe 
koju. 

Z. Troicka — Piąta rocznica 
istnienia Międzynarodowej Demo 
kratycznej Federacji Kobiet, 

A, Piradow — Titowska Jugo- 
sławia — bazą wojeńrej agresji 
amerykańskiej, | 

Na widowni międzynarodowej, 

Jivi Hronek — Podróż po Ko- 
rei. 

| I. Kriazew — Nor Aiesz (list 
z Krywania). 
W. Griszczuk — Skandaliczne 


Kongresie 


nagrody pü- 


kompromitacja Morrisona. 

L Łapicki — Na marginesie wy 
darzeń w Porto Rico. 

Kronika wydarzeń międzynaro- 
dowych. 

DODATEK: II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju. 


Prof W. Mołosow 


Wiceprezydent Akademii Nauk Rolniczych: im, Lenina 


Radzieccy uczeni-miczurinowcy 


podporządkowują siły przyrody człowiekowi 


Toa praca kołchoźników 0- 

raz pracowników stacji maszy- 
nowo traktorowych i sowchozów 
zmierza do jednego wspólnego celu: 
do zapewnienia obfitości produktów 
— jednej z przesłanek: zbudowania 
komunizmu w ZSRR. 

W tej pokojowej, twórczej pracy 
wsi radzieckiej bierze wydatny u- 
dział przodująca miczurinowska nau 
ka agrobiologiczna, 
ważniejszych ośrodków nauki mi- 
czurinowskiej jest _ Wszechzwiązko 
wa Akademia Rolnicza im. Lenina 
w Moskwie, na której czele stoi wy 
bitay uczeń i kontynuator dzieła I. 
Miczurina, prof. T, Łysenko, 

Lenin i Stalin pierwsi zwrócili 
uwagę na olbrzymie znaczenie 
postępowych idei naukowych Mi 
czurina. Wielkim wodzom partii 
i narodu zawdzięczamy szeroką 
popularyzację tych idei, które | 
stały się wkrótce udziałem całe 
go narodu radzieckiego. 


Jednym z naj- 


W OPARCIU O BIOLOGICZNE 
PRAWA MICZURINA 


W toku doświadczeń nad wyhodo 
waniem licznych nowych odmian 
roślin owocowych. Miczurin odkrył 
wiele praw biologicznych o zmacze- 
niu ogólnym, a więc: rolę środowis- 
ka w życiu i rozwoju roślin, fakt 
dziedziczenia przez organizmy roślin 
ne i zwierzęce cech i właściwości 
nabytych. 

W oparciu o te prawa, radziecka | 
nauka i praktyka rolnicza nauczyły 
się planowe kierować rozwojem ży 
wych organizmów, uszłachetniać ra 
sy zwierząt i odmiany roślin przez | 
stwarzanie metodami agrotechniki i 
zoctechniki warunków odpowie- 
dnich dla ich życia i rozwoju. Po- 
stępowa nauka miczurinowska, re- 
wolnucyjna w swojej treści, pomaga 
narodowi radzieckiemu szybko pod- 
nosić poziom kultury wszystkich 
dziedzin produkcji rolniczej. 

Uczeni miczurinowcy, z prof. 
T. Łysenko na ezele, opracowali w 
oparciu o naukę miczurinowską no- 
we, wielce skuteczne metody agro- 
nomiczne w dziedzinie hodowli ro- 
ślin i zwierząt. Należą do nich: jaro 
wizacja nasion, poddanie ziarna na 
słonecznianiu, późne, tzw. letnie, sa 
dzenie ziemniaków na południu kra 
ju, (by zapobiec ich degenaracji), 
letnie zasiewy lucerny na ugorach, 
system gniazdowy siewu kok-sagy- 
zu, gniazdowy siew lasów pod osło- 
ną upraw rolniczych, dodatkowe 


sztuczne zapyłanie żyta, kukurydzy, 
gryki i innych roślin, jak również 
mające na celu zwiększe- 


metody, 


$ tefan Żeromski urodził się w 
roku 1864 w  Strawczynie 
pod Kielcami jako syn niezamo= 
żnego dzierżawcy folwarku, Wcze 
śnie stracił rodziców í dom, Po 
odbyciu nauki w gimnazjnm kie- 
leckim udał się do Warszawy, 
gdzie zapisał się na weterynarię, 
ale w rzeczywistości pochłonął 
go od razu nurt Życią kulturalne- 
go i literackiego ówczesnej Pol- 
ski. 

Życie prywatne układało mu się 
ciężko, Wegetował o chłodzie i 
głodzie, Były tygodnie, gdy odży 
wiał się jedynie kostkami cukru i 
nie miał gdzie mieszkać, Poza tym 
wycieńczała go do reszty potęgu- 
jaca się coraz bardziej w tych 
warunkach choroba płuc, 


pZeszedłem — notuje w swym 
pamiętniku pod datą 9 maja 1887 r. 
— do najniższego prawie pokładu 
życia. Nie mam ani grosza przy 
duszy i żadnego widoku na 
przyszłość... Nieraz, gdy jestem 
zupełnie głodny i zupełnie bez 
silny wskutek bólu boku, nie- 
myty, z brudnymi rękami, w wy- 
tartym tużurku i wchodzę na nie- 
skończoną wysokość naszych scho 
dów, a drzwi zastaję od mie- 
szkania zamknięte, to... lo 
czułbym wielką wdzięczność ku 
temu, kto by mnie z wysokości 
tych schodów zepchnął”, 

Opuściwszy Warszawę, Żierom- 
ski tułał się najpierw po dworach 
w różnych stronach Polski jako 
nauczyciel domowy, a w następ- 
nych latach utrzymywał się z pra- 
cy w wielkich bibliotekach pu- 
blicznych i prywatnych. Zwolna 
zdobył.sobie imię jako pisarz i od 
tąd całe życie poświęcił wytężo- 
nej działalności literackiej. Na- 
pisał kilkadziesiąt utworów powie 
ściowych, dramatycznych i publi- 
cystycznych. Wiele z nich wstrzą 
snęło sumieniem epoki, a nazwi- 
ska bohaterów jego powieści i 
sztuk — jak nazwisko doktora Ju 
dyma z „Ludzi bezdomnych” lub 
Przełeckiego z „Przepióreczki” — 
stały się w języku polskim przy- 
słowiowe, 

Żeromski umarł 20 listopada 
1925 r w Warszawie. Było to kil- 
ka zaledwie miesięcy przed usta- 
nowieniem dyktatury  sanacyjnej, 
która doprowadziła Polskę do ka- 


nie udoju mleka i wartości użytko- 
wej bydła mięsnego, Te i wiele in- 
nych zdobyczy  miczurinowskich, 
dzięki ścisłej współpracy nauki ra- 
dzieckiej z praktyką, poczęto stoso- 
wać na szeroką skalę w kołchozach 
i sowchozach. 


Jak wykazały doświadczenia koł 
chozów Syberii, Uralu, północnych 
i centralnych obwodów ZSRR, a 
także południowo - wschodnich. pod 
dawanie ziarna  nasłonecznianiu 
znacznie zwiększa jego zdolność kieł 
kowania i siłę krzewienia się. W ro 
ku 1948 w kołchozach i sowchozach 
Kraju  Krasnodarskiego (Syberia) 
poddano przed siewem działaniu cie 
pła i światła 500 cetnarów nasion, 
w roku 1949 — 1100, a w roku 1950 
— 1500 cemarów. 


Stosowany na wniosek prof, Ey- 
senki nowy system zasiewu lasu pod 
osłoną upraw rolniczych spowodo- 
wał całkowity przewrót w agrotech 
nice sadzenia ochronnych pasów leś 


nych w okręgach stepowych i leśno- 
stepowych. Jak wykazały doświad- 
czenia 1949 r., korzenie młodych 


dębczaków, zasianych metodą gniaz 
dową pod osłoną upraw rolniczych, 
sięgnęły już w końcu czerwca 70 
cm w głąb, a nadziemna część rośli 
ny wyrosła na wysokość 35 cm. W 
roku 1950 z ogólnego obszaru 700 
tys. ha lasu, zaplanowanego do za- 
siania, przeszło połowę zasiano spo 
sobem gniazdowym. 


NOWE ODMIANY ROŚLIN 
I ZWIERZĄT 


Drogą stosowania  miczurinow= 
skiej selekcji, hybrydyzacji i plano 
wej uprawy roślin, selekcjoniści ra 
dzieccy wyhodowali szereg nowych, 
cennych odmian. W ciągu ostatnich 
lat selekcjoniści — hodowcy owo- 
ców przekazali do dalszych prób 470 
nowych wartościowych odmian owo 
ców, a  selekcjoniści — hodowcy 
zbóż ponad 1000 nowych gatunków u 
praw zbożowych, oleistych i trawias 
tych. Znaczną ich część uznano już 
za nadające się do uprawy w posz- 
czególnych rejonach. Zastąpienie 
starych, mniej urodzajnych gatun- 
ków przez nowe, przysporzy krajo- 
wi setki milionów cetnarów zboża, 
owoców i paszy. 

To samo zadanie w dziedzinie wy 
hodowania wysoko wydajnych ras 
bydła dla poszczególnych okręgów, 
e różnych warunkach  klimatycz= 
nych, rozwiązują z powodzeniem se 
lekcjoniści - hodowcy bydła. 

Miczurinowską selekcję w dziedzi 
nie hodowli owiec zastosował pierw 


STEFAN ŻEROMSKI 


W DWUDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI 


tastrofy, Żeromski był jednym z 
tych, którzy przeczuwali, do czego 
prowadzą kraj rządy egoistycznej 
kliki. 

Dwudziestopięciolecie jego śmier 
ci obchodzimy w Polsce innej, ani- 
żeli ta, którą oglądał Żeromski, 
w Polsce wyzwolonej spod pano- 
wania sił, które pchały naród do 
katastrofy. Obchodzimy tę rocz- 
nicę uroczyście i z pietyzmem, 
ponieważ Polska Ludowa jest spad 
kobierczynią i kontynuatorką 
wszystkiego, co było szlachetne, 
rozumne i piękne w dziejach na- 
rodu, a więc spadkobierczynią i 
tego co było najpiękniejsze i naj- 
szłachetniejsze w twórczości Że- 
romskiego. Z perspektywy ćwierć 
wiecza widzimy jasno i wyraźnie, 
na czym polega wielkość auto- 
ra „Popiołów”, w czym zaś tkwią 
braki jego pisarstwa. 

eromski wystąpił mna wido- 

wnię polskiego Życia life- 
rackiego w roku 1895, tj. w okre- 
sie, gdy kapitalizm przechodził w 
faze imperializmu, gdy na zacho- 
dzie Europy przekwitał już kieru- 
nek literacki, który nazywamy 
realizmem krytycznym. 

W kierunku tym wyrażał się 
bunt uczciwego pisarza przeciwko 
okrucieństwom otaczającej go rze- 
czywistości kapitalistycznej. Bunt 
ten przybierał charakter ostrej 
krytyki warstw posiadających, ale 
nie posunął się tak daleko, ażeby 
odnośni pisarze zdołali zdecydo* 
wanie stanąć na stanowisku re- 
wolucyjnego proletariatu i przy- 
czynić się do ukształtowania bo- 
jowej ideologii tej Klasy. Bunt 
ten zatrzymywał się na krytyce. 
Dostrzegłszy zło ustroju kapitali- 
stycznego, pisarze realizmu kry- 
tyczneqo nie przeszli jednak na po 
zycje proletariatu. 

Zmierzch realizmu krytycznego 
dał w rezultacie odwrócenie się 
literatury od zagadnień społecz- 
nych. stworzenie hasła „sztuki dla 
sztuki”, Żeromski nie poszedł za 
hasłem „sztuka dla sztuki”, Uwa- 


| dła 


sży prof. M. Iwanow, który w rezer 
wacie państwowym Askania - No- 
wa (na Ukrainie) wyhodował naj- 
lepszą w świecie pod względem wy 
dajności — askanijską rasę owiec 
cienkowełnistych. Obecnie na bazie 
rasy askaninskiej wyhodowano już 
szereg: innych ras owiec cienkoweł 
nistych, przystosowanych do warun 
ków klimatycznych różnych  okrę- 
gów kraju, jak'np. owce kaukaskie, 
ałtajskie, stawropolskie, salskie, a- 
zerbejdżańskie i kaząchskie, 


W ostatnich latach uczeni radziec 
cy wespół z hodowcami - praktyka 
mi stworzyli 15 nowych ras bydła, 
w tej liczbie lebiedzińską rasę by- 
rogatezo, konie budiennowskie 
i terskie, świnie brejtowskie itd. 


W sowchozie „Karawajewo' Boha 
ter Pracy Socjalistycznej, zootech- 
nik Sztejman, wyhodował nową od- 
mianę krów kostromskich, wyróżnia 
jacych się długotrwałą wysoką 
miecznością. Zdaniem burżuazyj- 
nych uczonych, mleczność krów za- 
czyna się zmniejszać po 7 — 8 roku 
życia. zwierzęcia. Tymczasem w 
sowchozie „„KKarawajewo* 33 krowy, 
mające ponad 12 lat, dają od 5 do 10 
tys. litrów mleka rocznie. 


Cennym wkładem w praktykę ho 
dowli bydła są badania, przeprową 
dzane na terenie doświadczalnej ba 
zy Akademii Rolniczej „Gorki Leni 
nowskie'. W toku tych badań zna- 
lazła potwierdzenie podstawowa te 
za agrobiologii miczurinowskiej, że 
hybrydy (krzyżówki) są wydajniej- 
sze i bardziej żywotne; okazało się 
przy tym, że im większej liczby róż 
nych ras bydła używa się do stwo- 
rzenia nowej rasy, tym bardziej jest 
ona wydajna. 

W związku z budową wiełkich 0- 
biektów stalinowskich — elektrow- 
ni i kanałów — specjalne ekspedy- 
cje naukowe udały się już na tere 
ny przyszłego Kanału Turkmeńskie 
go, Południowo - Ukraińskiego i 
Półnecno - Krymskiego, Zakłada się 
tam działki doświadczalne, na któ- 
rych prowadzić się bedzie badania 
nad przystosowaniem obszarów 
pustynnych pod uprawy rolnicze, 
plantacje bawełny, sady i pastwis- 
ka. 

Śmiało i odważnie, odrzucając 
wszystko co przestarzałe i zacofane, 
radżieccy uczeni miczurinowcey | 


kontynuują swą nowatorską pracę, 
dążąc do podporządkowania sił przy 
rody interesom człowieka. 


Jedną z nowych, stosowanych 


w górnictwie maszyn jest tzw. paps 


cer kombinowany z wreęboładowaczką, Wręboładowaczka wrzuca odztrze 
lony węgiel na pancer, który odprowadza go ze Ściany do taśmy trans 
portowej. W kopalni „Wieczorek“ wicedyrektor, b. górnik — Wiktor Zie- 


liński i mechanizátor kopalni — Maksymilian Bynaczek, zjeżdżają 


sto na dół, by sprawdzić działanie 
wość ich 


Na zdjęciu: 


jak najlepszego zastosowania i 


czę- 
maszyn i omówić z górnikami możli- 
usprawnienia, 
przy pancerze komhinowanym od lewej: dyr. Zieliński, 


mechanik Józef Piszczyk, mechanizator Maksymilian Synaczek i sztygar 


maszynowy dołu Ignacy Szyszka. 


Foto — AR Nowosielski 


„Naród z uznaniem i wdzięcznością ocenia 


pracę górnika 


polskiego jako ofiarną i zaszczytną służbę dla ojczyzny. Z uzma- 
niem ocenia ją również cały obóz walki o pokój i postęp, które- 


mu przewodzi Wielki Związek 


W dniu 4 grudnia  wielusetty- 
sięczna armia górników polskich 


obchodzi swe tradycyjne, "doroczne 
Święto „Barburki* — Dzień Górni- 
ka. Po raz pierwszy w tym roku, w 
przeddzień „Barburki* młodzież gór 
nicza oraz uczniowie szkół przemy- 
słu węglowego świecić będą Dzień 
Młodego Górnika. 


W święcie górniczym w Polsce Lu 
dowej biorą udział kierownicy Pań- 
stwa i Partii, ponieważ górnicy są 
przoedującą częścią polskiej klasy ro- 
botniczej, mającą największe zasługi 
w odbudowie i rozbudowie gospodar 
czej Polski, ponieważ przemysł wę- 
glowy jest rdzeniem naszej gospo- 
darki, ponieważ węgiel jest, według 
określenia Lenina, „chlebem dla 
przemysłu“, ponieważ spośród braci 
górniczej rekrutują się  inicjatorzy 
nowych form pracy na poszczegól- 
nych etapach naszego budownictwa 


socjalistycznego, dak Wincenty 
Pstrowski, Franciszek Apryas 1 
Wiktor Markiewka, 

Nic wiec dziwnego, że sprawy 
górnictwa węglowego są przed- 


z 


żal, że sztuka jest służbą społecz- 
ną, że „jest głosem męczarni świa 


ta". Uważał, że gdyby „sztukmi- 
strze”, potępiający w dziele lite- 
rackim wszelką tendencję spo- 
łeczną, przemawiali bez żadnych 
obsłonek artystycznych i gdyby 
„mówili wprost w pospolitej bro- 
szurze, byliby zwyczajnymi po- 
chlebcami kapitału i salonu, roz- 
pustnikami i zazdrośnikami,  fał- 
szerzami nadętymi od pychy, gor- 
szycielami kobiet i poczciwców”. 


R eprezentujac to stanowisko, 
Żeromski poświęcił swą 
twórczość sprawie wyzwolenia na 
rodowego i społecznego. Namięt- 
ność, z jaka demaskuje zło kapi- 
talizmu i podłość caratu, uczyniła 
zeń jedneqo z najuczciwszych pi- 
sarzy polskich.  Nakreślił całe 
mnóstwo przejmujących obrazów 
nędzy chłopa į robotnika, bandosa 
wędrującego w upale na dalekie 
pola obszarników niemieckich i 
górnika, :gnieżdżącego Się w pō- 
sklecanych z odpadków budach 
Zagłębia Dąbrowskiego. Niespra- 
wietdliwość społeczną: widział czuj 
nym okiem zarówno w teraźniej- 
szości jak i w przeszłości. Nie 
poetyzował przeszłości polskiej, 


Radziecki* (Bolesław Bierut). 


miotem uwagi i troski Partii i Rzą- 
du, że zagadnieniami przemysłu wę 
glowego interesuje się cały naród. 
Przemysł ten w r. 1949 podwoił nie 
mal poziom wydobycia w porówna- 
niu z rokiem 1938, osiągając pro- 
dukcję 74 milionów ton węgla, 


Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wydobycia w r. 1955 do 100 milio- 
nów ton, uruchomienie nowych 11 
kopalń i 36 nowych poziomów w ko 
palniach istniejących, ` elektryfika- 
cję kopalń,  zmechanizowanie w 
znacznym stopniu pracy pod ziemią 
i wzrost wydajności o 38 proc. 

Jak realizowane są te poważne i 
trudne zadania w pierwszym roku 
Planu 6-letniego? Tegoroczny plan 
nałożył na przemysł węglowy ©bo- 
wiążek podniesienia wydobycia we- 
gla kamiennego o 3,2 proc., zainsta- 
lowania w kopalniach tysięcy no- 
wych silników, wprowadzenia do 
produkcji poważnej , ilości „ka- 
czych dziobów”, przenośników pan- 
cernych, wręboładowarek, kombaj- 
nów węglowych itp. oraz podniesie- 
nia wydajności pracy o 5,2 proc. 


jak to robił Sienkiewicz. W swych 
powieściach historycznych widział 
nie tylko bohaterskie armie i ma- 
lownicze bitwy, ale i pańszczyźnia 
neqo chłopa polskiego, pracujące- 
go ponad siły i bitego zą lada nie 
posłuszeństwo. Demaskował nie- 
sprawiedliwość społeczną na każ- 
dym kroku i czynił to z pasją naj- 
bardziej osobistego przeżycia. 

Żeromski jedyny ze wszystkich 
współczesnych mu pisarzy pol- 
skich, ujrzał i pokazał prawdziwe 
rozmiary nędzy chłopskiej į robo- 
tniczej. Marzyło mu się jednak 
zbawcze posłannictwo inteligencji 
w dziele wyzwolenia ludu, a zwła- 
szcza  prometejskie posłannictwo 
wybranych jednostek. W swych 
utworach wielokrotnie kreśli o- 
braz samotnego inteligenta, który 
poświęca się sprawie ludowej, u- 
prawiając działalność niewiele 
różniącą się od filantropii, 

Cofając się przed zajęciem po- 
zycji rewolucyjnego proletariatu, 
Żeromski wymarzył sobie, że Pol- 
ska, powstała po stu pięćdziesięciu 
latach narodowej niewoli, jak gdy- 
by mocą samego swego imienia 
uleczy wszystko, usunie wszelką 
niesprawiedliwość i zbuduje w do- 
rzeczu Wisły „szklane domy” dla 
polskiego ludu. 

Żeromski żył jeszcze dość długo, 
aby zobaczyć. do czego prowadzi 
solidaryzm społeczny i tendencje 
nacjonalistyczne, głoszone przez 
niego w ciągu wielu lal, aby roz- 
czarować się do tak solidarystycz= 
nie rozumianej Polski, w której ną 
tychmiast wzięli górę idący ręka 
w.rękę obszarnicy, przemysłowcy 
i bankierzy. 

O tej Polsce, która nie mogła 
być inną, ponieważ nie była Pol- 
ską Ludową, zdążył jeszcze przed 
śmiercią powiedzieć wiele gorzkich 
słów. 

„Polska nie dlatego powstała — 
pisze w „Snobiźmie i postępie” 


żeby w niej stara nędza jak za 
czasów najeż”źców nadaremnie 


krwawe łzy lała. Polska nie dlate 
go powstała, żebyw jej granicach 


miała 
skarstw, szwindłów į oszustw. 
ska odrodziłą się z krwi męczen- 
ników po to, 
gdzie stała ciemnica niewoli roz- 
postarło 
wisko postępu”. 


DZIEŃ GORNIKA 


Górnicy rozpoczęli realizację te 
gorocznego planu produkcji rozwi= 
nięciem nowej formy współzawodni 
ctwa długofalowego, zainicjowane- 
go przez znanego w Całej Polsce re- 
bacza kopalni „Polska“ — tow. Wik 
tora Markiewkę. W następnych mie 
siącach tow. tow. Józef Szulc i Pa- 
wet Filak powzięli zobowiązania 
maksymalnego wykorzystanią urzą- 
dzeń mechanicznych i wezwali do 
naśladownictwa ogół górników. 

Plan pierwszego półrocza rb. prze 
mysł węglowy wykonał w 102,6 
proc., trzeciego kwartału zaś w 100 
proc. Cyfry za ten sam okres roku 
ubiegłego (przy niższym planie) wy- 
nosiły: 99 proc, i 98 proc. 

Od początku października w g6r- 
nictwie węglowym obowiązują na 
robotach przodkowych nowe normy 
pracy, wyższe średnio o 10 proc, od 
poprzednich. Poprzednie nórmy po- 
wiem przóstały mobilizować do pod 
wyższenia wydajności pracy; dzięki 
mechanizacji i nowym formom 
współzawodnietwa przekraczało je 
90 proc. górników przodkowych. 
Robotnicy przemysłu węglowego 
przyjęli nowe normy ze zrozumie- 
niem i zadowoleniem, widząc w nich 
ważny czynnik wzrostu wydajności 
pracy — najlepszej gwarancji wy* 


rozpostarcie fabryka pa- 


Pol- 
żeby na miejscu. 


się najjaśniejsze praco- 


ozpatrując twórczość Żerom 
skiego po upływie dwudzie- 


stu pięciu lat od śmierci tego pi- 
sarza, widzimy przede wszystkim 
jej doniosłe znaczenie historyczne. 
Twórczość ta odegrała niezmier- 
nie ważną rolę w zakresie rowoltut- 
cjonizowania inteligencji polskieji 
to jej paru pokoleń. Żywe i na- 
sycone głębokim współczuciem 
obrazy nędzy proletariackiej, które 
kreśli ten wielkiej miary artysta, 
a zarazem człowiek o głęboko wy- 
czulonym sumieniu społecznym, 
były początkiem drogi, która w 
niezliczonych wypadkach zapro- 
wadziła działaczy społecznych i 
artystów o wiele dalej, doprowa- 
dziła ich bowiem do pozycji nau- 
kowego socjalizmu i do aktywnej 
walki o realizację sprawiedliwości 
społecznej. 

W przeszłości, obejmującej 
kres Młodej Polski, pierwszą woj- 
nę światową i pierwsze lata po tej 
wojnie, tylko Żeromski jest pisa- 
rzem, który ze swym płomiennym 
oburzeniem na Świat kapitału i 
krzywdy społecznej oraz ze swą 
żarliwą miłością do uciskanych 
i poniżonych stanął na pograniczu 
naszej epoki. Odważnie i konse- 
kwentnie reprezentował postawę 
społeczną artysty w czasach, gdy 
literatura uciekała od życia w re- 
giony „sztuki czystej”, rzucającej 
zasłony dymne na doniosłe kon- 
flikty ówczesnego społeczeństwa, 
a tak zwaną „tendencyjność” pięt- 
nowano jako odstępstwo od praw 
sztuki. Na tym tle ukazuje się 
prawdziwa wielkość Żeromskiego 
jako pisarza i obywatela-morali- 
sty. 


0- 


ADOLF SOWIŃSKI. 
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konania Planu 6-letniego i podnie- 
sienia ich własnego dobrobytu, Ffcz 
ni górnicy przekraczają już wydat- 
nie nowe normy. 

Dzięki rozwojowi współzawodni- 
ctwa pracy, poważnym  zobowiąza- 
niom produkcyjnym, powziętym w 
Czynach Majowym, Lipcowym, Paź- 
dziernikowym oraz dla uczczenia II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, jak również dzięki nowym 
normom, na parę dni przed Dniem 
Górnika załogi siedmiu kopalń: 
„Grodziec*, „Silesia“, „im. Thoreza”, 
„Bolesław Chrobry", „Concordia*, 
„Rydułtowy i „Czeladź“ — zamel- 
dowały o wykonaniu rocznego pla- 
nu wydobycia. 

Partia i Rząd otaczają górników i 
przemysł węglowy, troskliwą opieką. 
Rok temu na Dzień Górnika robotni 
cy przemysłu węglowego otrzymali 
Kartę Górniczą, dającą im poprawę 
bytu materialnego oraz szereg: przy 
wilejów natury socjalnej i honoro- 
wej. Przed dwoma miesiącami. 
wraz.z nowymi normami, wprowa- 
dzono nowy system płac i premii w 
górnictwie, wprowadzający 22-pro- 
centową podwyżkę zasadniczej staw 
ki oraz wysokie premie za przekro- 
czenie normy, jak również uzależ- 
nienie premii od osobistych wyni- 
ków pracy górnika, a nie od wyni- 
ków oddziału, eo przynosi znaczne 
korzyści górnikom dobrze pracują- 
cym. Państwo rozwinęło również na 
wielką skalę. budownictwo mieszka- 
niowe w okręgach górniczych. 

Miarą zainteresowania Partii spra 
wami przemysłu węglowego jest m. 
in. uchwała Biura Organizacyjnego 
KC naszej Partii o zadaniach orga- 
nizacji partyjnych w przemyśle wę- 
glowym oraz udział tow, Bieruta w 
Wojewódzkiej Konferencji PZPR w 
Katowicach, 

W Dniu Górnika myśli i uczu- 
cia całej klasy robotniczej i mag 
pracujących ‘całego kraju ewra= 
cają się do górników, tak ofiar= 
nie pracujących na swym trud- 
nym posterunku dla dobra Pol- 
ski, pokoju i socjalizmu, życząc 
im jak najpomyślniejszych wy 
ników w ich ciężkim trudzie. 
Wiele bowiem czeka ich jeszcze 

| wysiłków, zanim usuną wszyst= 
| kie braki naszego przemysłu wąe 
| glowego. 

Wiele wysiłków trzeba poświęcić, 
aby wżrost wydajności pracy nadą= 
żał za planowanymi wskażnikami, 
aby w wielu kopalniach usprawnić 
| organizację pracy, aby rozszerzyć 
doniosłą inicjatywę tow. tow. Szul- 
ca i Filaka współzawodnictwa o naj 
Pors wykorzystanie urządzeń me- 
chanicznych, aby wzmocnić w nie= 
i których kopalniach dyscyplinę pra- 
y aby wzmogła się aktywność w 
| walce o produkcje. 


| 


| W Polsce Ludowej, w dniu swe= 
|go dorocznego święta, górnicy do- 
| konują przegiądu swoich osiągnięć 1 
| krytycznej oceny minionego okresu 
| pracy. Toteż po dniu 4 grudnia roze 
pocznie się niewątpliwie nowy etap 
w walce o wyższy poziom gospodar 
rowania w przemyśle węglowym, 


3.F. Ch. — 
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3 grudnia 


dla dzieci 


Okręgowa Rada Związków Zawo- 
dowych i Państwowa Filharmonia 
w Łodzi zawiadamiają, iż bilety na 


imprezę  słowno - muzyczną dla 
dzieci, która odbędzie się w dniu 
3. XH. b. r. o gódz, 12 w Państwo- 


wej Filharmonii, są do nabycia w 
dniu 3 b. m: w kasie Filharmonii od 
godz. 10 do 12. 


ŁÓDZ PRZYGOTOWANA 


Str, 5 


do Narodowego Spisu Powszechnego 
słowno - muzyczna 59 z $$ mastąpi przeprowadzenie akcji spisowej 


Już z rana w dniu wczorajszym 
zakończone zostały prace przygo- 
towawcze, związane z przeprowa- 
dzeniem Narodowego Spisu Pow- 
szechnego. Roziegła sieć rejonów i 
obwodów stanęła w pogotowiu do 
tej tak ważnej ogólnopaństwowej 
akcji, Komisarze spisowi, obwodowi 
i rejonowi, wyszkoleni na specjal- 
nych kursach, sprawdzali swe rejo- 


ny i obwody. 

Chcąc dowiedzieć się, jak przebie 
gały prace wstępne. zwróciliśmy 
się po informacje do komisarza dziel 
nicy Śródmiejskiej, ob. Jana Jar- 
ozyńskiego, 

— W oelu dokładnego przepro 
wadzenia Spisu — oświadcza ob. 

Jarczyński śródmieście Łodzi 


Zawody 


modeli latających 


W Hali.Wimy'na Widzewie odbe 
dą się w dniu dzisiejszym I Okręgo- 
we zawody modeli latających na 


uwięzi, zorganizowane przez Zarząd liczące 238 tys, mieszkańców po 
Wojewódzki Ligi Lotniczej. W za- dzielono na 82 rejony, te zaś z 
wodach weźmie udział kilkanaście kolei na 1434 obwody 

modeli sporządzonych w modelar- Wczoraj a godzinie 18 odbyła 


się ostatnia odprawa komisarzy 
rejonowych, na której złożono 
meldunki ( sprawozdania z prac 
wstępnych. Komisarzy pouczo- 
no, że wszystkie wypełnione for 
mularze muszą być już w nie- 
dzielę wieczorem przekazane ko 
misarzom rejonowym. bez wzglę 
du na to, czy komisarz obwodo- 


niach Ligi Lotniczej na terenie Lo- 
dzi oraz województwa, 

Zawody obejmują cztery konku- 
rencje: szybkość lotu, akrobacje, lot 
odrzutowy i pokaz modet redukcyj- 
no « latających, 

Zawody urządzone są specjalnie 
dla młodzieży celem) zachęcenia jej 
do wzięcia udziału w pracach Ligi 


wy zdążył zakończyć spis na 
Lotniczej, swym terenie, czy też nie. W ra 
zie nieukończenia prac spiso- 


wych w niedzielę. mają być one 
zakończone w poniedziałek. Na- 
tomiast ci komisarze, którzy wy 
pełnią wcześniej swe zadania, 


Us połeczniony 
gabinet kosmetyczny 


Miejski Handel Detaliczny Arty- winni zgłosić się natychmiast do 
kułami Przemysłowymi uruchomił komisarza rejonowego. 
pierwszy na terenie naszego miasta Dzisiaj, w dniu Spisu, cały a- 
uspołeczniony gabinet kosmetycz= parat administracyjny dzielnicy 


"Śródmieście znajduje się na 
swych stanowiskach, odbierając 
informacje i meldunki telefonicz 
ne, 


ny, Gabinet ten. miesz 
ul. Plotrkowskiej 78 
nie urządzony | wyposażony został 
we wszelkie potrzebne przybory. Fa 
chowy personel i niskie ceńy zapów 
nią nowootwariej plscówce gastu- 
żone powodzenie. 


Siewcom zamętu i niepokoju 


— ku przestrodze 
Sąd karze fabrykantów plotek o spisie 


ści” — został skazany na rok wię” 
zienia i 400 zł, grzywny, 

Salezy Koman, stały stuochacz 
„Głosu Ameryki“ | BBC, który kol- 
portował kłamstwa 0  „podatko- 
wych* rzekomo celach Spisu — zo” 
stał skazany ną rok pozbawienia 
wolności i 600 zł. grzywny. 

Powyższe kary powinny być wy- 


zący się orzy 
jest estetycz- 


W REJONIE NR. 11 
Lokal Rejonu Nr. 11, obejmujące 
go 19 obwodów -spisowych w cén- 


Spis Powszechny — wielkie, o Or 
gólnonarodowym znaczeniu wyda= 
rzenie w naszyhr kraju- został tu 
i ówdzie wykorzystany) przez ele- 
menty reakcyjne jako jeszcze jedna 
okazja do usiłowań siania zamętu 
i niepokoju w społeczeństwie, Głu- 
pie, śmieszne, a zaraze podłe i ni 
kczemne pogłoski. szertzone przez 


wroga klasowego w okresie przygo- | starczającą przestrogą dla tych 
towań do Spisu miały na celu u- | wszystkich, którzy — służąc celom 
trudnić dalsze usprawnienie naszej | wroga klasowego — usiłują mącić 


polityki gospodarczej; fednocześnie 
narazić na dotkliwe straty ludzi za 
cofanych i naiwnych, dających po- 
słuch: bezsensownym bzdurom. 


Część tych szerzycieli og upiają- 
cych, panikarskich wiadomości, sta 
nela wczoraj przed Sadoi w Łodzi, 
ponosząc zasłużoną kałę za swe 
przestępstwa, 


I tak niejaki Stanisław  Durski, 
który rozsiewał plotki 0 rzekomej 
„konfiskacie” inwentarza i zboża 
podczas: akcji spisówej — został ska 
zany na 8 miesięcy pozbawienia wol 
ności i 300 zł grzywny. 

Stanisław Werczyński, b, sanacyj- 
ñy funkcjonariusz M, S. Wojsk, a w 
cząsie wojny żołdak Andersa, 
szerzył PEESO wyssane z palca 
mae o ioe 2: UORAO aa aiiai a akcie RK „wysiędlaniu ludno- 


spokój publiczny i przeszkadzać w 
rozwóju wspaniałego, prowadzącego 
kraj do lepszej. szczęśliwej przyszło 
ści — budownictwa Polski Ludo- 
wej. 


Kło zna przestępcę 
Schwindta? 


W związku ze śledztwem prowa- 
dzonym przeciwko Heinrichowi 
Schwindtowi, b. członkowi zarządu 
ghetta w Łodzi w latach 1940—45, 
wzywa się wszystkie osoby, mogą- 
ce udzielić wiadomości o. szkodii- 
wej jego działalności, do zgłoszenia 
się w Prokuraturze m. Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój 220, w godz. 
8—15. 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


Powieść 


35) | 


Ludzie powiadali, że oprócz mew, kaczek, dzikich łabędzi, cza- 
pli, kurek wodnych i czaipych bocianów, zleciały tu na żer ptaki, 
których nazwy nie znano,a które miały dzioby z torbami, podob- 
ne do pelikanów. 

Gdy rzuciłeś kamieniem w szuwary, podnosiła się stamtąd z ło” 
potem skrzydeł chmura MmMactwa. 

Janik słuchał i patrzał. Daleko, za szosą, nad wodami, zarosty” 
mi trzciną i pałką wodną, płynęły welony mgieł. Z wody i miegł 
wynurzały się czarne koraly nagich drzew, które zgniły w topieli 
i nie odżyją już nigdy. Widać było również dachy zatopionych do- 
mów. Ale stay tamm już i słupy do linii wysokiego napięcia, wznie- 
sionej minionej jesieni., Zjednoczenie Energetyczne miało lada 
dzień doprowadzić prąd da transformatora i pompy w Żabieńcu. 
Woda wyparła człowieka. lęcz wnet i tam, jak mówił Antecki, 
człowiek wyprze wodę i obejmie ziemię pod uprawę. 

Bronka, bosa, wyszła bezgłośnie do wrót i stanęła przy Janiku. Po 
czuł zapach jej ciała, jeszcze żanim ją zauważył. Pachniała ciepłą po” 
ścielą, jak świeżym razowcem, wyjętym z pieca. Ogarnął ją ramie- 
niem. W czarnych włosach miała wicherki pierza. 


— Idziesz podpalać chwasty? — spytała. 

— A no, idę. 

Zajrzał jej w oczy. 

— Jak wrócę z pola, będę miał z twoim starym rozmowę. 


RRC CEZ hea 


Narodowy Spis Powszechny da pełny o 


trum miasta mieści 
Piotrkowskiej 17, W niewielkiej 
sali jest rojno i gwarno. Komisarz 
Rejonowy, ob. Bolesław Wielki, pra 
cownik ZPDz im, Emilii Plater. u- 
dziela właśnie ostatnich wskazówek 
zgromadzonym tu komisarzom o0bwo 
dowym. Są wśród nich studentki i 
studenci, nauczyciele oraz kilku pra 
cowników różnych zakładów 


się przy ul. 


pracy. | 


kich danych z terenu mojego obwo 
Wzywam koleżanki i kolegów 
do współzawodnictwa. Kto chce ze 


du. 


mną współzawodniczyć? 
się do obecnych. €b. 


= zwraca 
Mieczysław 


Gniotek, kierownik szkoły Nr. 7 z 


ul. Podmiejskiej 21. 

Apel ob, Gniotka zostaje natych- 
miast podjęty przez młodego stu= 
denta Politechniki Łódzkiej, ob. Ste 


Dzisiaj otrzymują oni od komisarza | 
rejonowego tekturowe teczki z od= 
powiednią ilością formularzy spiso- 
wych. 

— Zobowiązuję się jutro do godzi 
ny 20-tej ukończyć zbieranie wszyst 


fana Słowika, przez studentkę Sto- 
matologii AM — eb. Alicję Suszyń- 
ską i przez pracownika DRN Łódź— 
Śródmieście, ob. Stanisława Kara- 
sińskiego. 

Odprawa skończona. Jest kilka mł 


nut po godz. 8. Komisarze spiso- 
wi udają się w teren do swoich ob 
wodów. 

| Ob. Karasiński i ob. Suszyńska 
mają przeprowadzić Spis w trzypię 
trowej kamienicy przy ul. Zacho- 
dniej 52. Podążamy tam wraz z ni- 
mi. Od dozorcy domu dowiadujemy 
się, że dom zamieszkuje ponad 300 
osób i że na terenie tej posesji nie 
ma odrębnych zamieszkałych budyn 
ków. 

Po kilku minutach zjawia się 
przedstawiciel komitetu . domowego, 
tow. Piechota — frezęr z Zakładów 
Metalowych im. Strzelczyka. 


Tętnią życiem świetlice 


w Miesiącu Pogyłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


10 bm, świetlica 
sztuki pt. „Sa- 
recytacje į pies 


Odświętnie udekorowane czerwie- 
nią į różnymi hasłami sale Robotni- 
czego Domu Kultury ZPB im. J. Sta- 


będzie się w dniu 
wystawi inscenizację 
motny biały żagiel” 


lina tetnią ożywionym rytmem pracy. | śni. 

Tu odbywają się lekcje języka rosyj- * š * 

skieqo. tam znów ćwiczy zespół tā- Zdobycze „Miesiąca”* wiążą się nie 
neczny, w innej sali chór prowadzi | rozerwalnie z osiąqnieciami świetlic 
swe próby — wszędzie panuje ruch | ludowych czy ludowych domów kul- 


i gwar. 

Nawiązujemy rozmowę z kierowni- 
kiem, tow. Szymczakiem. Z pewnym 
odcieniem dumy oświadcza on: 

— „Do dnia dzisiejszego nasz ze- 
spół dramatyczny występował już 15 
razy w innych zakładach pracy, lub 
na wsiach, chóralny — raz, śpiewno- 
taneczny — dwukrotnie, nie licząc 
ie a na własnym terenie. W 
pierwszych dwóch dekadach „Miesią» 
ca” oflbyły się u nas 3 akademie, 3 
pokazy filmowe, połączone z prelek= 
cjami, oraz 2 wystawy racjonalizą- 
torów przemysłu bawełnianedo i ka- 


tury, W kącikach Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej zakładane są nowe 
biblioteczki i studiuje się pilnie zaga- 
dnienia produkcyjne, w „„kącikach” 
chłopi czytywać będą w zimowe wie- 
czory książki i prasę radziecką, ucząc 
się, jak podnosić dobrobyt wsi. 
Nakłada tò na kierowniebwo świe- 
tlic oraz na instruktorów i komisje 
kulturalno-oświatowe szczególnie po 
w: iżne obowiazki. Osłagnięcia „Mie- 
stąca” winny być natychmiast ujma- 
wane w kalendarzyku zajęć, nowo 
utworzonym kursom i zespołom irze- 
ba z miejsca zapewnić fachowe pró- 


rykatury politycznej. Trzecia wysta. | wadzenie oraz odpowiednie warunki 

wą jest czynna obecnie — robotnicy | Pracy, dopomóc materialnie, 

mają możność dokładnie poznać naj- Niestety, jeszcze nie wszędzie tak 
się dzieje, Obok wyżej wymienio- 


dzieckiego. 


Uruchomiony z początkiem obcho- 
du „Miesiąca' kurs języka rosyjskie 
go wydatnie pracuje. Za kilka dni 
otwarte zostaną dalsze trzy kursy o 
łacznej ilości 61 słuchaczy. 

Robotniczy Dom Kultury 
wszechstronną działalność. świadczą 
o tym dzibnniki zajęć, Przeciętna fire 


kwencja dzienna — 200 osób.* 
* 


tow. Leona 


rozwija 


świetlicy 
Wełnianego 


W udekorowanej sali 
Zakładów Przemysłu 
im. Koczaskiego przy ul. Kątnej od 
była się wczoraj uroczysta „akade- 
mia żałobna poświęcona 7 rocznicy 
śmierci płk, tow. Leona Koczaskie- 
go, którego imieniem nazwane są za 


* 

„Niech żyje obrońea pokoju — 
Stalin" wita nas napis w świetlicy 
im. H. Sawickiej. 
się niepowszednie 
z wyłężeniem 


1 tutaj uwydatnia 
ożywienie, į tutaj 
pracują wszystkie ze- 


społy artystyczne. klady. 

«W kiosku z książkami radziec- Na akademię przybyli członkowie 
kimi zastajemy kol. Barbare Szpicer. rodziny tow. Koczaskięgo: jego dj- 
„Do dziś sprzedałam już 120 książek ciec — emerytowany kolejarz, żona 


— mówi nam. Spośród dzieł Hieratury 
radzieckiej największym powodzeniem 

ciaszy się „Opowieść o prawdziwym 
człowieku” — Polewoja. 

zaglądamy do sali. 
bywa się tu lekcja dla analfabetów. 
Pierwsza lekcja uruchomionego 

Czynie Paździemikowym kursu. 
* 


Właśnie od- 
w 


* * 


Kącik Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 
w świetlicy ZPB im. Harnama zawie- 
ra liczne plansze, obrazujące opiekę 
nad matką i dzieckiem w Związku 
Radzieckim, Balet dziecięcy przepro 
wadza próby tańców radzieckich, m. 
in. korowodu dziewczęcego. Zespół 
recytatorski powtarza za instruktorką 
słowa 
Na uroczystej 


„Błyskawicy” 
akademii, 


Majakowskiego. 
która od- 


wybitniejsze osiągnięcia Związku 


z córeczką i siostra. 

Akademię zagaił — tow. Malczyk, 
po czym głos zabrała przedstawi- 
cielka organizacji partyjnej tow. Me 
lania Wieczorek, która zapoznała 
zgromadzonych na akademii robót= 
ników z życiorysem tow, Koczaskie- 
go. członka KPP a następnie 
PPR. zamordowanego skrytobójczo 
przez bańdy NSZ-u. 


Prelegentka powiedziała między 
innymi: „Nie zapomnimy o boha= 
terze, któr y pracował ofiarnie, wal 
cząc z rodzimym i obcym fasżyz- 
mem, Walczył o to, abyśmy mogli 
dziś pracować w naszych. fabrykach, 
w naszych kopalniach, sami gospo- 
darzyć w kraju. 


Bronce zadrgała EE ONE PEA RETESET Z EL trochę wysunięta warga, a oczy roz- 
szerzyły się z niepokoju. 

— Nic się nie bój. W niedzielę damy na zapowiedzi. 

Podjąwszy kij, szmaty i bańkę z. naftą, wyszedł w pole. 

Odwodniona ziemia jak okiem sięgnąć 'była zachwaszczona po 
pas szumiącymi na wietrze burzanami ostów, zielska i sitowia. 
Szkoda było trudu i mozołu przedzierać się kosą i sierpem przez 
te chwasty. 

Janik owinął koniec kija szmatami, zmoczonymi w nafcie, i zro* 
bił fakiel, jak tu, na Żuławach, mówiono, czyli coś w rodzaju pū- 
chodni. Następnie maczając szmaty w nafcie, układał zmoczone 
łachy w pewnych odstępach w szeregu. Wiatr dął, wystarczająco 
siiny, żeby się ugór zajął ogniem. ę 

Janik zginał i prostował grzbiet, raz po raz wierzchem ręki 
ocierał pot z czoła. Słońce zaczęło przypiekać, Gdy się rozprosto- 
wał, widział nieogarnione obszary aż do widnokręgu. 

Zapaliwszy swój fakiel, zaczął nim wymachiwać nad burza“ 
nem, 

Wyschłe na zakwaszonej, twardej i spękanej jak glina ziemi 
chwasty zajęły się ogniem łatwo, niczym słoma. Płomień syczał 
i trzaśkał. W sinej chmurze pełzającego nisko nad ziemią, gęste- 
go dymu błyskały raz po raz krwawe języki ognia, Z pola zrywały 
się i odlatywały z trzepotem wypłoszone ptaki. 

Bronka gdy przyszłą na śniadanie, zlękła się, żeby od tego nie 
zrobił się pożar we wsi. 

— Nic się nie bój — uspokoił ją. — Daleko ten ogień nie pój- 
dzie, tylko do tamtych rowów z wodą. 

Wskazał na rowy w kierunku pompy. 

W południe Janik wrócił do domu na obiad, zgrzany, spocony 
i zły. Myjąc się, obnażony do pasa, na podwórzu, w kuble zimnej 
wody, parskał i prychał jak kot. Orzeźwiwszy się, wszedł w lep- 
szym humorze do mieszkania. Samoliński, czekając na obiad, skrę- 
cał papierosa. Czerwone, blaszane pudełko z tytoniem stało przed 


otwarte na stole. 
nim (dalszy ciąg nastąpi) 


które nie potrafiły dotąd zorqanizo- 
wać swej pracy. W świetlicy ZPB 
im. Wiosny Ludów wciąż brak kiero" 
wnika, świetlicę ZPB im. St Kunic» 
kieno nadal sig remontuje.,. 

Masy pracujące Łodzi į wojewódz= 
twa pragną gruntownie i wszechstron 
nie poznać Związek Radziecki. Chcą 
czerpać z przebogatej skarbnicy jedo 
doświadczeń. z jego wiedzy uzyskać 
wskozówki dla swej prący i życia, za 
jego przykładem budować socjalizm. 
Wydział kulturalno-oświatowy ORZZ 
w Łodzi, jak również wydziały kul- 
turalno-oświatowe przy Powiatowych 
Radach Związków Zawodowych 
orsz Rady Narodowe winny wykorzy- 
stać doświadczenia Miesiąca Poqłę- 
bienią Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Uaktywnienie obecne Życia śŚwie« 
ticoweqo tworzy trwałe podstawy dla 
Galszej pracy świetlic, a więc prý- 
czypi się do upowszechnienia Socja- 
listycznej kultury wśród najszerszych 
mas ludu pracy, 


| świetlice istnieją w Łodzi i takie, 


Jerzy Libsz. 


W siódmą rocznicę śmierci 


Koczaskiego 


Akademia żałobna w zakładach Jego im 'enta |: 


Minuta ciszy uczcili robotnicy pá- 
mięć bohatera. Głos zabrała nar 
stępnie żona tow. Koczaskiego, któ- 


ra zwróciła się z apelem do robotni 
ków ZPW, aby przez wydajną pra- 
ce kontynuowali dzieło, rozpoczęte 
przez jej męża — budowę socjaliz- 
mu w Polsce, 


Wieczór literacki 


Polskie Zakłady Pasów, Artyku- 
łów Technicznych I Rymarskich u- 
rządziły wczoraj w świetlicy swej 
przy ul. Płotrkowskiej 278 wieczór 
literacki. połączony z otwarciem wy 
stawy książki, poświęconej sprawie 
pokoju. Na wieczór złożyły się recy- 
tacje wierszy młodych poetów łódz- 
kich: Mrozowskiego i Koprowskie- 
go oraz wykonanie utworów Wie- 
niawskiego, Chopina i Beethovena i 
popisy tańców ludowych. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Limanowskiego 1 — Apteka Spo- 
łeczna Nr 99, Piotrkowska 193 
Czernek, Łagiewnicka 120 — Pasto- 
rowa, Piotrkowska 307 — Pawłow- 
ski, Narutowicza 42 Rychter, 
Gdańska 90 — Rembieliński, Armii 
Czerwonej 8 — Szymański, Sreb- 
rzyńska 67 -— Apteka Społeczna Nr 
208, Piotrkowska 25 — Steckel, Ale- 
ja Kościuszki 48 — Apteka V Zakła 
du Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44. 


— Dowiedziałem się już od loka 
torów o waszym przybyciu — mówi 


z uśmiechem do komisarzy spiso- 
wych — a ponieważ zatrudniony 
jestem dzisiaj na drugą zmianę, 


więc chętnie pomogę wam w pra- 
cy. Jutro nie będziecie mieć kłopo- 
(u z przeprowadzeniem tu Spisu. 
Nasz komitet domowy powiadomił 
wszystkich lokatorów, że w niedzieę 
le, 3 bm., w każdym mieszkaniu wire 
na być obecna osoba, mogąca udzie 
lié komisarzowi spisowemu wszyst- 
kich koniecznych informacji. 

w wyniku przeprowadzonej 
wspólnie z przedstawicielem kómi- 
tetu domowego lustracji posesji 
przy ul. Zachodniej 52 komisarze 
spisowi ob. Suszyńska i ob, Kara- 
siński oświadczyli: — „Dołożymy ze 
swej strony starań, aby wszystkie 
dane zebrać od mieszkańców nasze 


go obwodu w niedzielę, 3 grudnia, 
a już z prac wstępnych widzimy, 
że również społeczeństwa łódzkie 


przygotowało się do spełnienia swe 
go otowiązku obywatelskiego i tym 
samym pomoże nam wydatnie do 
wypełnienia naszego zobowiązania”, 


NA KRAŃCACH 
WIELKIE) ŁODZI 

Największym odcinkiem spisowym 
na terenie miasta jest odcinek 11. 
Obejmuje on obszary Wielkiej Ło- 
dzi najdalej wysunięte na północ, a 
zamieszkałe przez około 40 tys. 0= 
sób, 

— Wszystkie przygotowania są tu 
ukończone — stwierdza tow. Adam- 
czyk, instruktor spisowy. 17 re- 
jonowych i 161 obwodowych komi 
sarzy spisowych przygotowało się 
do działania. Ze wzgledu na rozle 
gly i słabo, w porównaniu ze śród- 
mieściem, zaludniony teren, przygo 
towaliśmy przewodników dla ko- 
misarzy obwodowych Rekrutują 
sie oni spośród miejscowej mio- 
dzieży i wskazywać będą komisa= 
rzom drogę do osiedli. częstokroć 
położonych daleko wśród pól i la- 
SÓW. 

Praca nasza jest tu bardziej róż- 
norodna, niż na jakimkolwiek in- 
bym terenie Bowiem mamy tu mia 


sto i zarazem wieś — komisarze 
spisowi muszą używać wszystkich 
rodzajów formularzy przeznaczo= 


nych zarówno dla miasta, jak i dla 
wsi. Znajdują się tutaj różnorodne 
gospodarstwa zbiorowe, jak Sana 
torium Łagiewnickie, osiedle akade 
mickie Arturówek, 1 spółdzielnia 
produkcyjna Rogi. 

Tam. gdzie Spis odbywać się bę- 
dzie droga samospisywania, jak np. 
w sanatorium czy osiedlu akademie 
kim, dostarczono już formularzy. 

W ciągu soboty komisarze obwo 
dowi zapoznali się z terenem. aby 
w niedzielę od rana bez straty czar 
su przystąpić do swych zajęć. Stwier 
dzić muszę. że komisarze dobrze ro 
zumieją swe obowiązki i do swych 
obowiązków podchodzą z ogrom 
nym zapałem, 


* 
* 


Nod wejściem do leśniczówki w 
Skotnikach widnieje napis „Rejon 
Narodowego Spisu Powszechnego 
Nr 118%. Rozmawiamy z komisa= 
rzem rejonówym, ob. Lucjanem Ba- 
zylem. 

— Dziś 5 naszych komisarzy 0b= 
wodowych zapoznaje się z terenem 
i zawiadamia mieszkańców, w ja- 
kich godzinach należy ich oczeki- 
wać w niedzięlę. Przy okazji na 
pewno nie jednemu wyjaśnią różne 
sprawy, związane ze Spisem. 

Przystępujemy do pracy tak 
jak na wszystkich terenach 
wiejskich o godzinie 6,30 — kończy 
my zaś o 17,80, Nasz rejon podjął 
współzawodnictwo z rejonem 117 e 
przedterminowe zakończenie prao 
spisowych. Nie wątpię, że mieszkań 
cy naszego rejonu po zrozumieniu 
celu i zadań Spisu ułatwią komisa- 
rzom jak najszybsze i najsprawniej 
sze wypełnienie ich odpowiedzial= 
nych zadań, 


Now? film polski na łódzkich ekranach 


W najbliższych dniach ujrzymy 
produkcji krajowej pt. 


„Miasto nieujarzmione”, (Na zdjęciu: 


| 


łódzkich nowy film 
fragment 


na ekranach 


filmu), 


ER 


braz naszych osiągnięć i naszyc 


h potrzeb! 


a 


333 


Co pisała prasa łódzka 


BEZROBOCIE 
W CZĘSTOCHOWIE WZRASTA 


W dniu wczorajszym do miejsco- 


wego urzędu pośrednictwa pracy 
zgłosiło się dalszych 1000 osób zre- 
dukowanych przez miejscowych fa- 
brykantów. Liczba  zarejestrowa- 
nych bezrobotnych wynosi już 8.480 
osób, 


SPEKULACJE NA ZAROBKACH 
ROBOTNICZYCH 
Dyrekcja „Widzewskiej Manufak- 
tury* zwróciła się do swych robot- 
ników z propozycją „reorganizacji 

systemu wypłat“. 

Firma zamierza wypłacać robotni 
kom tylko 35 proceht zarobków w 
gotówce a resztę w towarach, które 
robotnicy będą mogli odbierać w 
tzw. „Konsumie* na specjalne ta- 
lony. 

Robotnicy „WIMY* zwrócili się 
do inspekcji pracy — domagając się 
wypłaty w gotówce w myśl art, 22 
ustawy o pracy. 


STATYSTYKA 
GŁODU I NĘDZY 

W ubiegłym miesiącu pogotowie 
łódzkie wzywane było 648 razy do 
wypadków ulicznych, samobójstw i 
zasłabnięć z głodu. 

Wśród wielkiej liczby despera- 
tów, którzy chcieli rozstać się z ży- 
ciem — nie udało się uratować 21 


w dniu 3 grudnia 1930 r. 


osób. Zanotowano również 51 wy- 
padków obłąkania na tle ciężkiej 
sytuacji życiowej. . 


„ZE WZGLEDU NA WIELKĄ 
LICZBĘ SAMOBÓJSTW...“ 

Gazety reklamują „interesujący“ 
'odczyt doktora Sergiusza Schilling- 
Siengalewicza na temat „O samo- 
bójstwie”. Odczyt ten będzie trans- 
mitowany przez wszystkie radiosta- 
cje polskie w dniu 5 grudnia 1930 r. 
„Ze względu na poważną ilość za- 
machów samobójczych — odczytu 


tego winni wszyscy wysłuchać“ 
(„Rep.*'). 
"ATAK 
NA ZWIĄZKI ZAWODOWE 
Gazety donoszą, że w „sferach 


miarodajnych* opracowywana jest 
ustawa rządowa przewidująca są- 
nację w dziedzinie pracy związko- 
wej. Według nowej ustawy — do- 
puszczalny byłby tylko jeden zwią- 
zek na terenie jednego zawodu. 
Związek taki pozostawałby natu- 
ralnie, pod wpływem  sanacyjnych 
„działaczy. 


SZPITAL NA LICYTACJI 
Szpital dla chorych zakaźnie w 
Częstochowie przy ul. Ciemnej Zo- 
stał wystawiony na licytację. Długi 
hipoteczne szpitala sięgają stu ty- 
sięcy złotych. 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego za- 
kladowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch” 

Ponadto wpłaty ma prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy 1 agen. 
cie pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar- 


nie „Domu Książki”. 


1036 


TEATRY I KINA 


„NOWY“ — godz. 19.15 „Brygada MUZA — „Młodość świata“, 


szlifierza Karhana*. 


„POWSZECHNY“ — godz. 19,15 
„Obcy cień* K. Simonowa. 

IM JARACZA — godz. 15 i 19 
„Wieczór Trzech Króli“ Szekspira, 

„OSA“ — godz. 16 i 19.30 „Złote 
niedole”. 

„LUTNIA* — godz. 
bodny wiatr“, 

„ARLEKIN* — 
i lew“. 

„PINOKIO“ — 
Tom buduje dom“. 


19.15 „Swo- 
godz. 19 „Sambo 
17 


godz. „Pan 


ADRIA (dla młodz.) — Program 
składany — „Słoń i mrówka”, 
godz, 14, 16, 18, 20, por. 12 

BAJKA — „Strój galowy”, 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK — „Upadek Berlina" 

IT seria, godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30, por. 12 ? 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 48-50“. PKF Nr 
49-50, „W kraju socjalizmu“ Nr 9, 
„Spojrzenie w głab wody“, „Prze- 
glad sportowy“ Nr 6-50, godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 24 

HEL — nieczynne z powodu remontu 


godz. 
16, 18, 20, por. 11 

POLONIA „S-S Orzeł zaginął”, 
godz. 15, 17, 19, 21, por. 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Upadek Berli 
na“ II seria, godz. 13,380, 15.80, 
17.380, 19.30, por. 11 

REKORD — „Dom na pustkowiu”, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „Upadek Berlina“ 
I seria, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Bitwa stalingradzka” 
I seria, godz. 16, 18, 20, por. 11 

STYLOWY — „Maskarada“, godz. 
14, 16, 18, 20 

ŚWIT — „Świat się śmieje", 
godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY (dla młodz.) Program skła- 
dany — „Słoń i mrówka”, godz. 14.30, 
16.30, 18,80. 20.30, por. 11.30 

WISŁA — „S-S Orzeł zaginął”, 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek 11.30 

WŁÓKNIARZ — „S-S Orzeł zaginął” 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.30 
poranek 11.30 

WOLNOŚĆ — „Wesoły jarmark“; 
godz. 12.30, 15, 17.80, 20, por. 10 

ZACHĘTA — „Górą dziewczęta”, 
godz. 16, 18, 20, por. 11 


Co ustyszymy przez radio 


Program na dzień 3 grudnia br. 

6.50 Początek audycji. 7.00 Muzy- 
ka radziecka. 8,00 Dziennik. 8,20 Mu 
zyka. 8.50 Audycja SKRK, 9,00 Mu- 
zyka organowa, 9.80 Z materiałów 
prasy radzieckiej o budowie komupiz- 
mu. 9,45 „Wieś tańczy i Śpiewa”. 
10.00 Przegląd prasy stołecznej, 
10,05 Skrzynka ogólma. 10,20 „Po- 
ezja i muzyka”. 11.15 „Od naszych 
korespondentów". 11,25 Koncert ży- 
czeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy: Ra 
diowej. 11,57 Sygnał i hejnał. 12.04 
Przegląd czasopism, 12,15 Koncert 
orkiestry PR. 13.00 „Historia ruchu 
robotniczego”. 13,15 „Spędzamy przy 
jeremie czas wolny od pracy”. 18,25 
„udzie naszych fabryk i wsi“. rA 
„Trybuna  radiosłuchacza”, 14.00 


s W Wylewalificowanych księgowych, 
CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 


przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki Świąteczne i 


Noworoczne: 5 


portfele 
portmonetki 
torebki damskie 
drobną galanterię 


ciepłe obuwie domowe itp. 


Sprzedaż tych artykułów odbywa 
wszystkich sklepach detalicznych 
Handlowej Przemysłu Skórzanego. 


Pracownicy poszukiwani 


Kucharki przyjmie od. zaraz Centrum Wyszko- 


lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z 
kierować do Wydziału Personalnego 
Nr, 69. 


„Wszechnica Radiowa. 14,20 Dro- 
bne utwory skrzypcowe. 14.40 Aud. 
oświatowa. 14,50 Melodie ludowe 
de tańca — gra Polska Kapela Lu- 
dewa. 15,15 Aud, dla świetlice dziecię 
cych, 16.00 „Nasze chóry śpiewają”. 
16.20 Fragment prozy z tomu „Wy- 
zwolenie* K. Brandysa. 16.85 „„Me- 
lodie świata“. 17,00 Dziennik. 17.20 
Koncert Chopinowski. 17,50 „Ency- 
klopedia Radiowa". 18.00 „Za tych co 
na morzu“. słuchowisko. 19.09 
Koncert orkiestry PR. 20.00 Dzien- 
nik. 20.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
Audycja rozrywkowa. 21,15  Felie- 
tan. 21,25 Muzyka taneczna, 22.05 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,15 
Wiadomości sportowe z całej Polski, 
22,45 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23,10 Muzyka. 


tokarzy, blacharzy, 


Personalny. 
Kierownika finansowego, 


księgowego, głównego księgowego, zastępcę głó- 
wnego księgowego bilansiste, 3 księgowych dekre- 
tujących umiejących sporządzać bilanse, inspek- 
zatrudni natychmiast 
Dyrekcja Państwowych Zakładów Odzieży Miaro- 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny, 


tora Inwestycji 


A wej. 
PRZE Łódź, Narutowicza 3. 
UA 2 głównych księgowych, 


życiorysem 
ul. 1 Maja 
1064 


kowska 293-295. 
Personalny, 
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i finansowych, rachmistrzów tkaczy (ki), prządki 
na Oddz. Przygotowawczy i Obrączkowy, ślusarzy: 
palaczy, 
smarowaczy, cieśli, uczni į uczennice na przędzal- 
nie i tkalnię, oraz robotników gospodarczych za- 
trudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. Rewolucji 1905 r. w Łodzi, ul. Senator- 
ska 6. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 


wości finansowej, 2 kierowników księgowości ma- 
teriałowej, 2 kierowników kalkulacji kosztów wła- 
snych, 1 szefa finansowego, robotników gospodar- 
czych, uczniów(ce) na przędzalnię powyżej lat 18, 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi, ul. Pjolr- | Ofiar 10 Września 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział | ska 242-250. 
1066 dział Personalny. 
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Bezpieczeństwo ihigiena pracy 


KONAN YANN 
KULAWY ACCO AAA 
U OOO OOOO 


Z, ewieczenie zdrowia i życia 
człowieka pracy, stworzenie 
ria najbardziej sprzyjających warun 
ków higienicznych w warsztacie pra 
cy — to naczelna troska Bocjalisty- 
cznego państwa. W Związku Radziec 
kim postęp techniczny odbywa się 
w feisłym i nierozerwalnym związku 
z ulepszeniem warunków i sposobu 
pracy. 

Od wielu już lat radzieccy uczeni, 
w bezpośrednim kontakcie z robotni- 
kam, opracowują nowe urządzenia, 
nuwe konstrukcje, prowadzą na szo- 
roką skalę badania z dziedziny hi- 
giuny pracy * powstawania chorób za 
wodowych. 


„FABRYCZNE GABINETY BHP 


Rozbudowa nowych gałęzi produk- 
cji, konieczność zatrudniania wielkiej 
ilości nowych, młodych, nieobezna- 
nych jeszeze z nowoczesną techniką 
robotników — skłoniła wielki prze- 
mysł radziecki do stworzenia tak 
zwanych „fabrycznych - gabinetów 
BHP“. 3 

Istnieją one przy wszystkich wiel 
kich zakładach pracy i mają na te- 
lu zapoznanie przystępującego do „a 
wodu robotnika z rodzajem czyn- 
ności, jakie będzie wykonywał oraz 
strukturą maszyn i urządzeń, -któ- 
rych złe obsługiwanie może spowodo- 
wać wypadek. 

Fabryczne gabinety pokazowe 
BHP — to duże sale, gdzie ustawio- 
ne są maszyny lub makiety maszyn 
naturalnej wielkości. Kierownikiem 
gabinetu jest inżynier. Ma on do po 
mocy kilku specjalistów. Kandydat 
lub kandydatka przyjęci do pracy, 
poza sprawdzeniem w gabinecie swo- 
ich umiejętności, odbywają wędrówkę 
od maszyny do maszyny, od warszta 
tu do warsztatu, poznając wszystkie 
przepisy zabezpieczające, wszystkie 
dozwolone i zakazane manipulacje 
przy maszynach, surowcach, napę- 
dach, reakcjach chemicznych, opero- 
waniu prądem elektrycznym. 

W ten sposób każdy nowoprzy jęty 
robotnik uczy się stosować przepi- 
sy zabezpieczające i przestrzegać 
higieny pracy. k 

Niezależnie od wielkich korzyści 
natury ogólno-społecznej — ochrony 
życia i zdrowia mas pracujących — 
fabryczne gabinety BHP wykazały 
swoją użyteczność także w dziedzi- 
rie podniesienia jakości pracy. Po- 
znanie przez nowych robotników te- 
chniki maszynowej, używanych na- 
rzędzi i form produkcji nie tylko po 
lepsza ich indywidualne kwalifika- 
cje, ale zapobiega w dużej mierze 
awariom i postojom maszyn. 


NOWE METODY PRACY 
T WYNALAZKI 

Niektóre prace wykonywane Są 
tradycyjnie w pozycji męczącej 1 U- 
ciążliwej, W wielu wypadkach — 
jak obrazują to doświadczenia Tą- 
dzieckie — pozycję tę można zmie- 
nić na bardziej dogodną przez zmia- 
nę metod pracy. 

I tak np. co najmniej 90 proc. prac 
wykonywanych dotychczas w pozycj! 
stojącej może być wykonane w pozy- 
cji siedzącej. Robotnik, dzięki pozy- 
ji siedzącej, oszczędza co najmniej 
10 procent zużytkowanej energi, kto 
rą traci stojąc. Nawet zecer ręczny 
może siedzieć przy składaniu czelo- 
nek na krześle, które przesuwa Się 
po rolkach. 

Obróbkę metali za pomocą wWySo- 
kiej temperatury można uczynić 
niniej szkodliwą dla zdrowia przez 
izolowanie ścian pieca, stosowanie 
różnego typu zasłon — do zasłon 
wodnych włącznie — a także przez 
posługiwanie się osłonami indywidu- 
alnymi i wprowadzenie racjonalnej 
wentylacji. 

Uciążliwa jest dla robotnika nad- 
mierna wilgotność powietrza 1 wyso 
-Á 


W trosce 
o zdrowię sportowców 


W ramach „dni przeciwgruźli- 
czych” w Ludowych Zespołach Spor- 
towych woj. kieleckiego organizowa- 
ne są pogadanki-na temat zwalczania 
i zapobiegania gruźlicy. 

Członkowie LZS udają się licz- 
nie do najbliższych przychodni prze- 
ciwgruźliczych, lub ośrodków zdro- 
wia w celu prześwietlenia. 


materiałowych 


elektromonterów, 


1069 
księgowego  bilansistę, 


w Łodzi, 


stawowej. 


Naczelna 
ka 1. 
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2 kierowników  ksiego- | KÓ1 314. 


Księgowych-kontystów, 
elektrotechnicznej i radiotechników zatrudni Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznęgo. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem do 
Wydziału Personalnego, Piotrkowska 105, w ġo- 
dzinach 9—13. 


Kilkanaście kobiet w wieku od 20 do 26 lat, które 
chciałyby się poświęcić pracy pielęgniarskiej za- 
trudni natychmiast Państwowy Szpital Kliniczny 
ul. Wierzbowa Nr. 3, 
magane: dobry stan: zdrowia, 7 kl. Szkoły Pod- 


Inspektorów masarskich 
skich zatrudni 
dzielni „Samopomoc Chłopska”, Łódź, ul. Próchni- 
Kwalifikacje zawodowe wymagane 
szenia wraz z życiorysem kierować należy do Biu- 
ra Kadr i Szkolenia, Referat Personalny, III p., po- 


ka temperatura, panująca np. w 
działach tzw, mokrego przędzenia 
lnu. Ta męcząca metoda przędzenia 
może być obecnie zmieniona dzięki 
wyznalazkowi już stosowanemu w 
ZSRR. Stosuje się mianowicie przy 
mokrym przędzeniu Inu emulsję z ży 
wicy sosnowej. Wynalazek ten po- 
zwolił znacznie obniżyć temperaturę 
i wilgotność powietrza, przez co wa 
runki pracy poprawiły się, a wydaj 
ność pracy wzrosła. 


w Zwiazku Radzieckim 


Przy wykonywaniu niektórych 
prac powstaje wiele szkodliwego py- 
łu. Przez zmianę metody pracy moż- 
na w wielu wypadkach uniknąć po- 
wstawania pyłu, np. przez wykony- 
wanie jej w aparatach zamkniętych, 
lub też wykonywanie jej „na mo- 
kro“. 

Nadmierny hałas i wstrząsy źle 
wpływają na słuch, na stan nerwo* 
wy pracowników. Toteż w Związku 
Radzieckim budownictwo przemysło- 


UODO AITTU KORN ERARON 
A D ALEA 


OWO 


we idzie w tym kierunku, by rrzez 
właściwą, racjonalną budowę -pomie- 
szczeń pracy obniżać ich akustycz- 
ność, a więc zmniejszać hełas. 

Olbrzymi dorobek Związku Radzie 
ckiego w dziedzinie higieny i bezpie 
czeństwa pracy, w dziedzinie troski 
o człowieka, winien być dla nas 
wzorem, a jednocześnie zachętą do 
stosowania pomysłów  racjonaliza- 
torskich w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy. 


że sportu 


fojno i gwarmo 


na basenie w Młodzieżowym Domu Kultury 
zrzeszeń sportowych pionu związków zawodowych rozpoczęte 


Mistrzostwa pływackie- kobiet 


S prawozdanie z otwartych 
wczoraj w Łodzi mistrzostw 
pływackich zrzeszeń sportowych 


pionu związków zawodowych w kon 
kurencjach kobiecych, zaczniemy 
od.. Ogniwa bytomskiego. Muro- 
wanemu kandydatowi na pierwsze 
miejsce ktoś zrobił złośliwy kawał, 
wskutek czego na starcie mi- 
strzostw zabrakło rekordzistki Pol- 
ski Dzikówny i jej koleżanek. 
OGNIWO (BYTOM) OFIARĄ 
ZŁOŚLIWEGO.. KAWAŁU 


— W piątek wieczorem — mówi 
nam prezes LOZP Henryk Kuchar- 
ski — dzwonił do nas Wrocław z 


zapytaniem czy mistrzostwa się od- 
będą, gdyż otrzymali wiadomość z 
Bytomia, że zawody zostały... odwo- 
łane. - 

— Natychmiast wysłaliśmy depe- 
szę do Bytomia — mówi nasz qoz- 
mówca — i przez całą noc oczeki- 
waliśmy zawodniczek Ogniwa by- 
tomskiego na dworcu, ale na próżno. 
Rano przybyły tylko zawodniczki z 
Wrocławia... 

Na razie trudno ustalić, kto pono- 
si odpowiedzialność za to nieporo- 
zumienie, faktem jest jednak, że 
część winy ponosi tu samo Ogniwo 
z Bytomia, które nie sprawdziło wia 
rogodności usłyszanej pogłoski u 
samych organizatorów, to jest w 
ORZZ w Łodzi. 


OKOŁO 120 ZAWODNICZEK 
NA STARCIE 
Pomimo jednak zawodu, jaki spra 
wiy. nam  byiomianki, -mistrzo- 
stwa powinny nam dostarczyć wie= 
le emocji. Na starcie stanęło o0- 
koło 120 zawodniczek i już pierwsze 
eliminacje, które odbyły się: wezo- 
raj przed południem, zapowiadały 


wiele ciekawych walk na naszej 
pływalni. 
Pięknie udekorowany flagami 


wszystkich naszych zrzeszeń spor- 
towych basen przy ul. Traugutta 
już od wczesnych godzin rannych 
był wczoraj dość licznie zapełniony 
publicznością. Jakkolwiek badanie 
lekarskie zawodniczek odbywało się 
przy drzwiach zamkniętych, to jed- 
nak zainteresowanie nim było duże, 
gdyż z lekarzami to nigdy nic nie 
wiadomo. W każdej bowiem chwili 
nieubłagany zazwyczaj w takich 
wypadkach eskulap może pozbawić 
nawet zawody mistrzowskie naj- 
atrakcyjniejszych nazwisk zawodni- 
czek, 


TU NIE WSZYSTKO 
W PORZĄDKU,, 

Przez ten pierwszy „Rubikon“ nie 
wszystkie zawodniczki przeszły 
szczęśliwie. U mistrzyni Polski Szy- 
mańskiej z Ogniwa warszawskiego 
stwierdzono pewne -niedomaganie 
serca, u innej ..zapalenie wyrostka 
robaczkowego. Fakt ten świadczy, 
że niektóre nasze zrzeszenia sporto- 
we nie przeprowadzają systematycz- 
nych badań lekarskich swoich za- 
wodników, co jest, oczywiście, kary- 
godnym niedbalstwem i z czego win 
ny być wyciągnięte jak najdalej idą 
ce konsekwencje. 

O godzinie 10 rano rozpoczęły się 
pierwsze eliminacje. Poszły w ruch 
sztopery, „zagrały“ syreny i zastu- 
kotały maszyny do pisania. Z zielo- 
nej wody basenu co kilka minut wy 
chodzą zmęczone zawodniczki, aby 
ustąpić swych torów innym. Od 


magazynierów branży 
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pokój 55 Wy- 


1073 


i inspektorów młynar- 
od zaraz Centrala Rolnicza Spół- 


Zqło- 
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Wykwalifikowanych elektryków, majstra elektry- 
ka. pracowników do Wydziału Energetyki i Ruchu, 
robotników budowlanych, palaczy kotłowych i do 
centralnego ogrzewania i gońców zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 


1907 r, Łódź, ul. Piotrkow 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy 
, 1065 
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czasu do czasu na widowni / zrywa 
się „dopping“ i cała armia obsługi 
technicznej (kierownicy ekip, sg- 
dziowie torowi, a nawet sędzia głów 
ny) tłoczy się przy celowniku. 

— Brawo Teresa, brawo Halina! 


PRZED POŁUDNIEM 
BEZ NIESPODZIANEK 


Przed południem wyeliminowane 
zostały tylko najsłabsze zawodnicz- 
ki. Z każdego bowiem przedbiegu 
(przeprowadzono eliminacje na 100 
mtr, st, dowolnym, 100 mtr, st. 
grzbietowym, 200 mtr, st. dowolnym 
i w sztafetach 4x 100 mtr. st. zmien- 
nym) do finału zakwalifikowały się nie 
tylko ich zwyciężczynie, ale i dwie 
pozostałe zawodniczki z tej konku- 
rencji posiadające najlepszy czas w 
przedbiegach. Rano żadnych niespo- 
dzianek nie zanotowaliśmy. Goręcej 
tylko w pewnej chwili zaczęły bić 
nieco serca sympatykom Związkow 
ca. A było to podczas pierwszego 
przedbiegu w sztafetach 4x 100 mtr. 
st. zmiennym. kiedy to sztafeta 
Związkowca musiała stoczyć zażar- 
tą walkę z Kolejarzem o miejsce w 
finale. 

Zwyciężyła jednak sztafeta Zwiaz 
kowca dzięki wspaniałemu finiszo- 
wi Maślakiewicz na ostatniej zmia- 
nie. 

OFICJALNE 
OTWARCIE MISTRZOSTW 
Oficjalnego otwarcia mistrzostw 
dokonał o godzinie 18-ej przewodni 
czący ORZZ tow. Sumerowski, po 
czym ukończono 4 konkurencje: 100 
m stylem dowolnym juniorek, 100 m 
stylem-grzbietowym seniorek, 200 
m stylem dowolnym seniorek i szta 
fetę 4x100 stylem zmiennym junio- 

rek. ; 

Wyniki pierwszego dnia zawodów 
nie były zbyt dobre, spodziewaliśmy 
się lepszych. Trzeba jednak wziąć 


pod uwagę, że na starcie zabrakło 
takich zawodniczek jak: Dzikówna, 
Gruszczykówna, Fijałkowska i kilka 
innych, których udział niewatpliwie 
PRO poziom zawodów i wyni 


W dniu dzisiejszym zawodniczki 
z Bytomia będą już startowały, ale 
oczywiście w ogólnej punktacji Ogni 
wo nie odegra już dominującej ro- 
li. gdyż punktów straconych wczo= 
raj w żaden sposob nie będzie w 
stanie odrobić. 


Rekordów pobito wczoraj dya. 
Ale tylko okręgowe. Jeden z nich 
ustanowiła (zresztą b. słaby) jedna 


z przedstawicielek Wybrzeża, a dru 
gi na 100 m st. grzb. dwukrotnie po 
prawiła Ciemniewska z łódzkiego 
Włókniarza osiągając ostatecznie wy 
nik 1:34,2 m. 

Poniżej podajemy wyniki wczoraj 
szych finałów: 

100 m st. dow. juniorek: 1. Przybo 
rowicz (Spójnia) — 1:22,4; 2. Pstro- 
końska (Ogniwo) — 1:23,9; 3. Masla 
kiewicz (Związkowiec) — 1:24,6; 4. 
Szefroń (Stał) — 1:31. 

100 m st. grzb. seniorek: 1. Do- 
branowska (Ogniwo) — 1:31,1; 2, Kur 
kówna (Związkowiec) — 1:33,8; 3. 
Żurkówna (Spójnia) — 1:34,2; 4, Ci 
mniewska (Włókniarz) — 1:34,2. 

200 m st. dow, seniorek: 1. Szy 
mańska (Ogniwo) — 3:00,8; 2. Sob- 
czak (Włókniarz) — 3:08,6; 3. Malic 
ka (Spójnia) — 3:10,5; 4. Brol (Stal) 
— BU16,2. i 

Sztafeta 4x100 m st. zm. juniorek: 
1. Stal — 6:30.6; 2. Górnik 6:32,6, 3. 
związkowiec — 6:48,6; 4. Spójnia 
— 1:00,2. 

W konkurencji juniorek po pierw 
szym dniu prowadzi Związkowiec 1 
Stal 61 p. przed Spóojnią 60 p. 

W konkurencji seniorek prowadzi 
Spójnia 57.5 p przed Kolejarzem 48 
p. i Włókniarzem 41,5 p. 


Łódź remisuje w boksie z Warszawą 8:8 


W dniu wczorajszym w hali na Wi| wagą-piórkowa: za niesportowe za 


dzewie odbył się 


pięściarski Łódź — Warszawa. Przy | zwycięstwo przyznano 


towarzyski mecz | chowanie się już w 1 starciu Łukacza 


Mateckiemu 


niósł on wynik remisowy 8:8. Zawo | (E). 


dy stały na średnim poziomie. 
A oto wyniki: 


wagą lekka: Zajączkowski (Ł) w 
drugim starciu przegrał przez dys- 


Waga musza: Różycki (Ł) wygrał | kwalifikację do Żurawskiego (W) po 


na punkty z Szulimem (W), 
czym obaj otrzymali napomnienia. 

waga. kogucia: Kubowiczowi 
niesłusznie przyznano 
(2:1) w walce z Szalińskim (Ł). Obaj 
zaprezentowali bogaty repertuar cio 
sów. 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe o sodz.: 


9 zawody piłkarskie na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza o moral 
ny tytuł mistrza kl. B: Widzew II— 
Włókniarz Zd. Wola. 
1 drugi dzień zawodów pływac 
kich związków zawodowych 
w konkurencji kobiet. 
1 zawody piłkarskie na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza o Pu- 
char Polski pomiędzy Widzewem a 
Stalą z Radomia. 

Zawody piłkarskie o Puchar Pol- 
ski w Pabianicach: Włókniarz Pa- 
bianice — Kolejarz Łódź. 

Zawody piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy Unią i LZS Pła- 
wno w Piotrkowie. f 
17 sala Młodzieżowego Domu 

Kultury przy ul. Traugutta; 
zawody piłki koszykowej o mistrzos 
two pierwszej ligi: Spójnia Łódź — 
Ogniwo Kraków. 


Hokeiści ČSR 


w Katowicach 


KATOWICE. — Dziś odbędzie się 
na Torkacie spotkanie hokejowe re 
prezentacji ZS Górnik z reprezen- 
tacją górników czechosłowackich. 
Zespół czechosłowacki reprezento- 
wać będzie drużyna Witkowice — 
Zelozarny, leader ligi hokejowej 
CSR. 

Drugi mecz rozegrają goście cze 
chosłowaccy w poniedziałek 4 bm. 
z wicemistrzem Polski Górnikiem 
— Janów. Oba mecze odbęda się w 
ramach Święta Górnika i otrzymają 
szczególnie uroczystą oprawę. 


(W)|(W) wygrał w 1 
zwycięstwo į kiem (Ł) przez k: o. 


przy | trzech kolejnych napomnieniach. 


waga  półśrednia: Kwaśniewski 


starciu z Wasia- 


waga średnia: Olejnik (Ł) poko= 
nał po zażartej walce na punkty Ku 
bickiego; 

waga półciężka Cebulak (W) w 2 
starciu przez techn, k. o. wygrał ze 
Skalskim. 

waga cjężka: Jaskóła (Ł) w niespeł 
na minutę pokonał Woźniaka (W) 
(poddał się łodzianinowi). 


Sędziował słabo w ringu ob, Ćwi 
kliński z Katowice. Publiczności 3 ty 
siące. 
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